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jową uważa mowca za niezbędne orzeczenie, iż 
z rozporządzenia ministerstwa stąnu nie wynika 
dla państwa żadne zobowiązanie. 

Z konkretnego przypadku sprowadza poseł Ber- 
ger rzecz do kwestyi zasad. Skarb państwa— wy- 
kazuje mowca— za owe losy żadną miarą odpo- 
wiadać nie może, gdyż ministerstwo stanu w myśl $ 
10 ustawy zasadniczej nie przedłożyło wcale pla- 
nu owej pożyczki do zatwierdzenia Izbie, ani też 
zawarłszy takową bez współudziału Rady państwa 
w myśl $ 13 nie. usprawiedliwiło przed nią do- 
tychczas. — Mowea nagania następnie stylizacyą 
owych losów udziałowych, któryby się powstydził 
każdy początkujący w zawodzie prawniczym. ` 

Izba“ przyjmuje następnie -wniosek Schindlera, 
jako fiaanse państwa nie odpowiadają wcale za 
zobowiązania wynikające z pożyczki zawartej przez 
faudacyę Rudolfa. Ministrowie głosują za wnio- 
skiem wśród śmiechu w Izbie i na galeryach. 

Zabierają jeszcze głos. w tej kwestyi Miiblfeld, 
Taschek, minister Lasser, wreszcie sprawozdawca 
Bresl, poczem Izba przystępuje do głosowania. 
Pierwszy ustęp wniosku wydziała (nagana dla mi- 
nistergtwa za zastawienie gruntów do rozprzestrzenie - 
nia miasta przeznaczonych) zostaje odrzuconym, 
dwa następne znaczną większością przyjęte. 

Z powodu święta greckiego we środę, posiedze- 
nie następne odroczono do czwartku. 

— W wydziale finąnsowym na. zapytanie br. 
Eiselsberga, ażali przewodniczący wydziałowi nie 
posiąda jakiej wiadomości o brzmieniu odpowie- 
dzi ministerstwa na wniosek hr. Vrintsa odpowie- 
dział br. Pratobevera, iż w tym przedmiocie sły- 
szał radę p. Schmerlinga, aby wydział, zanim na- 
dejdzie odpowiedź ministerstwa, którą ono już u- 
kłada, zajął się rozbiorem rubryki dochodów i tych 
pozycyj rozchodu, które ograniczeniu żadną miarą 
podlegać nie mogą, np. umorzenie długa publi- 
cznego. O treści odpowiedzi rządowej nie był prze- 
wodniczący w możności dania jakichkolwiek ob- 
jaśnień. 

— W dniu 14go b. ra. zebrała się na pierwsze 
posiedzenie poświąteczne pierwsza sekcya wydziału 
reformy podatkowej, mająca się zajmować refor- 
mą podatku gruntowego i budynkowego na pod- 
stawie propozycyj rządowych. Wbrew postanowie- 
nia drugiej sekcyi, która ma powierzone sobie pro- 
jekta reformy innych podatków, uważano tu za 
konieczne porozumienie się uprzednie względem 
zasąd kardynalnych, zanim przystąpiono do omó- 
wienia szczegółów. Dwie kwestye poruszone przez 
posła Wężyka zwróciły na się szczególną uwagę 
wydziału: pierwsza, ażali przy podatku gruntowym 
systemątowi repartycyi (naznaczającemu z. góry 
kwotę, którą kraj, obwód itd. tytułem podatku ma 
złożyć) ma być przyznaną wyższość nad systema- 
tem odsetkowym, drugą, ażali sprawiedliwym jest 
tryb, według którego w myśl propozycyi rządo- 
wej odbywać się ma repartycya. W rozprawach 
nad pierwszą kwestyą wzięli udział wszyscy człon- . 
kowie wydziała, a skutek ich był taki, iż jedno- 
myślnością przyjęto wniosek posła Wężyka, jako 
system repartycyi ma służyć za podstawę reformie 
podatku gruntowego. Z większą jeszcze żywością 
toczono rozprawy nad drugą z wspomnionych kwe- 
styj. Postawiono dwa wnioski w zasadach wręcz 
p wniosek posłów Tintego i Kaisera, ja- 

o repartycyą podatku ma się odbywać na pod- 
stawie czystego dochodu z poszczególnych parcelli, 
tudzież wniosek posła Wężyka, który wyłącznie 
katastr wartościowy uznaje za podstawę repartycyi 
Rozprawy trwały długo: ważono zalety i - 
rzyści obu systematów, wreszcie wszystkiemi gło- 
sami z wyjątkiem jednego ońświadczono się za 
przyjęciem katastru dochodowego. 


w pierwszćj kadencyi uchwalono ustawę o działal. 
ności téj komisyi, w drugićj zamktoiącie przed- 
wczesne posiedzeń uprzedziło zdanie sprawy przez 
wydział w tym celu wysadzony. W  obecnój 
trzecićj z porządku kadencyi wydział pospieszył 
się ze złożeniem sprawozdania, które w niektó. 
rych punktach zwałniało ministra skarbu od od- 
powiedzialaości złożonój nań w raporcie komisyj 
kontroli, a przeciw opinii wydziała wywołało jak: 
to wpomnieliśmy wczoraj, opozycyę w członkach 
komisyi kontroli. 

Pierwszym punktem spornym jest rezultat po: 
życzki z r. 1864, który opinia wydziału uznaje 
za zadawialniający, a komisya kontroli mieni nie- 
korzystnym. W imieniu tój ostatnićj przemawią 
prof. Herbst, z którego to przemówienia dowiadu- 
je się Izba, iż opima kontroli wytknęła sobie zą 
cel uzasadnienie owego ustępu adresu Izby, który 
wzywał rząd, aby zwrócił najpilniejszą baczność 
na położenie finansowo coraz więcćj chylące się 
ku upadkowi i przywrócił równowagę między do; 
chodem a rozchodem mianowicie przez ogranicze- 
nie ostatniego. Iani mowey wytykają formę ze; 
wnętrzną losów pożyczki z r. 1864. 

Tu następuje zajmujący spór o kwestye zasa; 
dnicze. Minister Plener w długićj mowie udowo; 
dnić się stara, iż do atrybucyi przyznanych ustawą 
komisyi kontroli nie należy wcale ocenienie, ażali 
pożyczka rozpisana przez zarząd finansowy, jest 
właściwą lub niewłaściwą, sprzedaną korzystnię 
lab niekorzystnie. 

Kategoryczne te oświadczenie ministra skarbu 
wywołuje żwawe rozprawy: Winterstein powoła- 
jąc się na $ 14115 ustawy o komisyi kontroli, 
Taschek na osnowę dotychczasowych ustaw fi. 
aansowych bronią stanowiska zajętego przez komi- 
Byę, windykając jéj bezwzględnie prawo ocenia- 
nia operacyi finansowych. lzba przyjmuje dwa 
pierwsze punkta relacyi komisyi z poprawką przez 
wydział zalecaną. Następnym puaktem spornym 
jest spóźnione uwiadomienie komisyi kontroli o 
zawarciu operacyi zaliczkowćj w sumie 3 milio- 
nów funtów szterlingów. Minister Plener, który 
powtórnie głos zabiera, usiłuje zwalić z zarządu 
skarbowego odpowiedzialaość za owo opóźnienie: 
operacya, o któréj mowa, była tylko zaliczką, a 
więc jako taka nie potrzebowała kontrasygnacyi 
komisyi kontroli — przynajmnićj tak sobie p. mini- 
ster tłómaczy ustawę o działalności tój komisyi. 
Posłowie Taschek i Herbst ndowodniając, iż ope- 
racya owa była w rzeczywistości pożyczką, że 
zatem wymagała kontrasygnacyi komisyi kontroli, 
nadto udowadniając, że według teoryi przyjętćj 
przez p. ministra skarbu wszelka kontrola stałaby 
się wręcz niemożebną, pociągają Izbę do przyję- 
cia za swoją opinii wydziału zgodnćj w tym rą- 
zie z opinią komisyi kontroli. 

Z porządku losy pożyczki fandacyi Rudolfa sta 
nowią przedmiot rozpraw. Wiadomy jest w tym 
względzie czytelnikom naszym wniosek wydziału 
podany w namerze wczorajszym, i wręcz przeci- 
wna opioia komisyi kontroli. Imieniem tej osta- 
taiej przemawia Herbst, a popierają go Tinti i 
Brinz. Z brzmienia obligów udziałowych, które mo. 
wca przytacza, wynika niewątpliwie, iż minister- 
stwo stanu w imienin państwa przyjmuje na się 
odpowiedzialność za regularną wypłatę rat doro-. 
cznych. Wiele innych okoliczności utwierdzało pu- 
bliczność w przekonaniu, że państwo gwarantuje, 
ża losy pożyczki Rudolfa. W inseratach przez 
przemówienie posła Brestla jako sprawozdawcy | czas długi rozgłaszali przedsiębiorcy, iż gwaran- 
wydziała wysadzonego do zbadania drugićj rocz-|cyę tych losów państwo bierze na siebie, a dzien- 
ućj relącyi komisyi kontroli dłngu publicznego.|niki urzędowe tak skwapliwe do zaprzeczań, tym) 
Pierwszy to raz dopiero od czasu swego istnienia |razem milezały statecznie. Ze względu na przy 
Rada państwa roztrząsa relacye komisyi kontroli: | szłość, ze względu na oszukaną publiczność kra- 


nia, zaostrzonego 1 razowem odosobnieniem w cie- 
mnej celi i twardem łożem w każdym tygodniu. — 
14) Wojciech Gawron vel Koliszow, żonaty, 29 lat, 
z Maruszyny; — 15) Jan Gawron -vel Niedza, sta; 
au wolnego, 22 łat, z Maruszyny; — 16) Maciej 
Barnasz, żonaty, 29 lat, z Marnszyny; — i 17) Jan 
Gawron vel Głodek, żonaty, 50 lat, z Maruszyny; 
kaźdy na 2 tygodnie więzienia, zaostrzonego 1 ra; 
zowem odosobnieniem w ciemnej celi i twardem 
łożem w każdym tygodnin. 


Za przestępstwo preia grdewniem publicznym 
56. . 


Izba deputowanych przeświadczona o mate- 
ryalnej , niemożności wygrania, tam gdzie 
tylko moralną walczy się bronią, bo bronią 
prawa, uchyli w milczeniu głowy, i przysta- 
nie na wszystko, byle tylko zachować po- 
zory i zewnętrzne formy rządów parlamen- 
tarnych. Ale z mowy prezesa jej Grabową 
przekonywamy się, że Izba nie oddała spra- 
wy swojej za przegraną, że ogromna jej 
większość trwa w tem przekonaniu, iż tyl- 
ko dobrowolne zrzeczenie się stałoby się 
niepowrotną przegraną, bo przegraną mo- 
ralną, gdy przegrana materyalna na drodze 
faktu dokonanego, nie uprawni nigdy o- 
siągniętego rezultata i nie przesądzi przy- 
szłości. Dziś gabinet może wyjść materyal- 
nie zwycięzcą z walki, to jest zawiesić mo- 
że faktem dokonanym wszelki spór na dzi- 
siaj,jak to uczynił już poprzednio, lecz Iz- 
ba stoi moralnie przy prawie. 

Ażeby jednak Izba takie zająć mogła sta- 
nowisko bezwzględnego prąwa, potrzeba jej 
powiedzieć sobie: możemy czekać. I może 
ona czekać, może odnawiać walkę corocznie, 
bo dłużej Prus niż Bismarka. 


"Główny przedmiot sporów w Prusiech mię- 
dzy rządem a Tzbą deputowanych toczący 
się od lat kilku różną koleją, nie dał się 
usunąć ani zwycięstwami wojsk, ani powo- 
dzeniami polityki p. Bismarka. Król ominął 
go w mowie tronowej; prezes Izby omi- 
nął go w dwóch. przemówieniach swoich, 
sobotniem i poniedziałkowem, a jednak ną 
nim opiera się cały aystemat rządów re- 
prezentacyjnych. Przedmiotem tym jest bu- 
dżet. Prawo uchwalania i odrzucania podat- 
ków i kredytu, prawo oznaczania wysokości 
rozchodów samo jedno daje udział w rzą- 
dzie kontrybuentom, lub wybranym przez nich 
zastępcom. Szanowanie lub lekceważenie 
tego prawa, rzeczywiste lub pozorne jego 
używanie jest rękojmią udziału rządzonych 
w rządzie. Wszystkie inne atrybucye zgro- 
madzeń prawodawczych w drugim dopiero 
stoją rzędzie i są wypływem prawa uchwa- 
lania budżetu. Dopóki prawo to nie będzie 
uznanem w całej rozciągłości, dopóty wła- 
dza wykonawcza może się mniej lub więcej 
nie troszczyć o uchwały Izb. Wszystkich o- 
czy zwracają się zawsze na Anglię, jako na 
wzór ładu, regularności i dokładności me- 
chanizmu rządowego; ale ani ministrowie 
ani Izby stałego lądu nie baczą na to, że 
aby prawo miało siłę, musi być szanowa- 
ne przedewszystkiem przez wykonawców 
swoich. Kiedyż widziano w Anglii przykład 
rządów bezbudżetowych ? kiedyż wykonano 
projekta odrzucone przez parlament? kiedyż, 
pozostało przy sterze rządu ministeryum, któ 
re nieznalazło większości jeśli nie w obu 
Izbach, to przynajmniej w Izbie gmin? Nie 
było też znanych w Anglii stronnictw takich 
jakie widzimy w Prusiech: że to z nich, któ- 
re pragnie obalenia konstytucyi, zowie się 
konserwatywnem ; -a znów inne co pragnie, 
jej rozszerzenia, zowie się postępowem; aby 
wreszcie inne, co chce utrzymania jej, zwało, 
się wiernem? Ani whig, ani tory ani man- 
czesteryanin nie myśli o obaleniu konstytu- 
cyi, o powrocie do rządów jedynowładnych; 
ani też zachodzi tam obawa, aby jaki bil re- 
formy zniósł konstytucyę i tron obalił. 

Nowo rozpoczęta sesya sejmu pruskiego 
zaczyna od tego, na czem się poprzednie 8e- 
sye rozbiły — od budżetu nieuchwalonego, 
a już spotrzebowanego, z którego nic nie, 
zostało prócz ksiąg oczekujących podpisu i 
zamknięcia. Takie budżeta od 1859 r. nie są 
jeszcze zamknięte, | to się zowie rządzić 
parlamentarnie ? Rządzić bez budżetów, a po- 
tem żądać ich zamknięcia, jest to zastąpić 
prawo czynem dokonanym. | 

Walka, która się na nowo rozpoczyna 
w Berlinie, nie jest w rezultacie swoim wąt- 
pliwą. Przed zwołaniem sejmu szło tylko o 
to pytanie: czy do walki przyjdzie, czy też 


19 Szymon Kora, żonaty, 42 lat, z Gruszowic, 
na 4 dni aresztu w sztokhauzie. — 19) Antoni 
Bojarek, żonaty, 46 łat, z Brynego, na 24 godzią 
aresztu. — 20) Wojciech -Hyziak, żonaty, 40 lat, 
z Popiey polskiej, 14 dniowy areszt śledczy poli- 
czony za karę. — 21) Wojciech Znamierowski, 
kmieć, w Krościenku,'na 6 dni aresztu w sztok- 
hauzie. — 22) Jań Stachura, żonaty, 45 lat, wójł 
w Mszanie dolaej, na 8 dni aresztu w sztokhau- 
zie. — 23) Stanisław Gron, żonaty; 30 lat, ze Sła- 
wikowy, na 4 dni ścisłego aresztu w sztokhau- 
zie. — 24) Wojciech Kostecki, syn kmiecia, z Kro- 
ścienka, 14 lat, na 24 godzin aresztu w sztokhau- 
zie. — 25) Józef Guszkiewiez, żonaty, 36 lat, 
z Krościenka, na 3 dni areszta w sztokhauzie. — 
26) Stanisław Łukaszczyk, żonaty, 50 lat, z Mu: 
ra z Zacyglem, na 8 dni aresztu w sztokhauzie. — 
27) Wincenty Lenartowicz, żonaty, 46 lat, z Woj. 
narowy; — i 28) Józef Lenartowicz, 25 lat, syn 
tegoż: uwolnieni z braku dowodów. — 29) Maciej 
Bochniarz, żonaty, 28 lat, z Parzyc; — i 30) Ja- 
kub Tokarczyk, żonaty, 33 lat, z Rzyszanowy: ną 
8 dni aresztu w sztokhauzie. 


Lwów 17 stycznia. Gazeta Lwowska ogłaszą 
następujący wykaz prawomocnych wyroków c. k, 
sądów wojennych w Gralicyi i Krakowie zapadłych 
w mieBicu grudniu 1864. 


(Ciąg dalszy.) 
VIL C. k. sąd wojenny w Nowym Sączu. 


Za przekroczenie obwieszczeń z Ż8go i 28go 
i lutego 1864, 

j - 8.198 Ko 31) Wojciech Wozek, żonaty, 57 lat, z Rzepien- 

Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej | nika strzyżowskiego, na 8 dai aresztu w sztok- 

i porządku z $ 348 wojsk, k. k. | bauzie. — 32) Klementyna Homolaczówna, zamężna, 

1) Piotr Szucski, żonaty, 62 lat, z Krakowa, |24 lat, z Oleska, właścicielka dóbr, na karę pie- 
właściciel dóbr, uwolniony. z braka dowodów. — |niężną w kwocie 10 złr. — 33) Józef Zając, sta | 
2) Józef Zieliński, urzędnik przy butach żelaznych, |nu wolnego, 20 lat, z Kostrza Ryje å na 3 dni 
żonaty, 36 lat, z Nowego Sącza, uwolaiony z bra- | aresztu w sztokhauzie. — 34) Józef Gorzkowski, 
ku dowodów. — 3) Eugeniusz Zieliński, właści-|stana wolnego, 31 lat, z Bobowy, na 8 dni are- 
ciel dóbr, żonaty, 36 lat, z Nowego Sącza, uwol-|Sztu w sztokhanzie. 
niony r braka dowodów. — 4) Edward Homołacz 
de Homolicza, stanu wolaego, 27 lat, z Zakopa- 
nego, rządzea dóbr, obciążony przekroczeniem ob- 
wieszczenia z 28go lutego 1864, od zbrodni uwol- 
niony z braku dowodów za przekroczenie, prócz 
utraty skonfiskowanej broni, na karę pieniężną w 
kwocie 40 zł. w. a. — 3 Wiktor Szelczy Berski, 
właścicieł dóbr, żonaty, 47 lat, z Rojowska, uwol- 
niony z braku dowodów. — 6) Antoni Fritz, żo- 
naty, 63 lat, z Chielmecza, ekonom w Krakowie, 
ua 4 dni więzieniz. — 7) Bazyli br. Grostkowski, 
żonaty, 67 lat, z Ciecierske, stanu wolnego, uwol- 
niony z braku dowodów. — 8) Józef Mordarski, 
stanu wolnego, 25 lat, z Grylowa, na 4 tygodnie 
więzienia. — 9) Kazimierz Matula, stanu wolnego, 
23 lat, z Grylowa, 4 tygodniowy areszt śledczy 
policzony za karę, i 


Za zbrodnię gwałtu publicznego $ 358. 


10) Bartłomiej Stroma, szeregowiec 20 pułku 
piechoty na urlopie, na 20 kijów. — 11) Jan Ga- 
wron vel Staiczków, wdowiec, 63 lat, z Maruszy- 
ny, na 3 miesiące więzienia, zaostrzonego 0do80- 
bnieniem w ciemnej celi i twardem łożem co 10 
dni. — 12) Wojciech Gawron, żonaty, 20 lat, z Ma- 
ruszyny; — i 13) Jakub Gawron, stana wolnego, 
28 lat, z Maruszyny: każdy na 4 tygodnie więzie- 


Z c. k. sądu wojennego w Nowym Sączu. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Wiedeń 17 stycznia. O pobycie księcia pru- 
skiego w Wiednia mamy bardzo szczegółowe wia 
domości: wiemy, że zwiedzał ujeżdżaloią hiszpań- 
ską, że przyjthował odwiedziny jenerałów i mini- 
strów, że jeżdził na spacer po mieście itd. Zgoła 
żaden szczegół nie uszedł śledzącego oka publicz- 
ności. Wszystkie te wiadomości jednak nie rozja- 
ś$niają weale ciemności, któremi otoczone właści we 
cele podróży księcia. W poniedziałek książę miał 
dłagie posłachanie u N. Pana, po którem N. Pan 
odwzajemnił księcin wizytę. Z żadnym z ministrów 
nie konferował książę osobno. Zgoła tajemnica 
najgłębsza, a dzienniki nawet przypuszczają, że jej 
już mie przenikną wczasie pobytu księcia w Wie- 
dniu, ile że książę już w piątek lub sobotę cpu- 
szcza stolicę Austryi.| 

— W numerze wczorajszym podaliśmy w treści 


W samej załodze owej fortecy duchowej, w sa-|stkiem żeby roznamiętnić opinię i mieć ją gotową | szczał się cały charakter ruchu, który miał w 80- 
mem ciele literackiem, tworzyły się odcienia i cie-| na hasła wychodzące z tego obozu. bie coś fatalnego jak owa siła przyciągająca w 
nie, dopomagające zamętowi wyobrażeń. Zapewne| W takiem nastrojeniu umysłów nie mógł się| głąb otchłani. Słowo, straciwszy cechę prawdy nie- 
tradno jest wymagać jedoostajności w sposobie,| podnieść głos spokojnej refleksyi; żadne przewi- | podległej, zaprzęgło się całkiem w słażbę namię- 
zapatrywania się i ocenienia biegu rzeczy, udzie- | dywanie smutnych następstw, choćby najwymo- |taości burzących. .. 
lania sposobów miasych za zbawienne, poruszania | wniej i najpraktyczniej wyłożone, nie miało war-| Literatura, ów kwiat uczuć i myśli rozwijający 
tych lab owych żywiołów — trudno jest wymagać | tości — owszem uważane było jako karogodny|się w spokoju, pod wpływem niebiańskich na- 
zakonnej reguły, tam, gdzie każdy przynosi swo- | płód reakcyi wymierzony na zepsucie ducha. tehnień — nie miała nie do czynienia w gorączko- 
ją niezawisłość lab zarozumienie, często i dobrą| W świecie umysłowym, w sferze duchowej od-|wym wirze... Już wtenczas przewidywać było 
wiarę, gdzie wreszcie współzawodnictwo bodźcem | był się wprzódy ten przewrót, jaki miał wykonać | można, co ją czeka. Jeżeli z jednej strony polity- 
bywa do najjaskrawszych wystąpień, usiłujących | się w czynie... Co tylko wziąłeś do ręki czy|ka, absorbująca w sobie inne życia objawy, zosta- 
przez to zwrócić na siebie uwagę publiczną. dziennik, czy książkę, czy broszurę, szczegółniej | wiała w cieniu naukę i twory wyższych natchnień — 

— Ja pójdę dalej, niż wszyscy — mówi sobie] w formie wiersza, powieści lub dramatu, wszędzie|to z drugiej groził brutalny wywrot instytacyom 
niejeden — i okryję się sławą! świat we mnie nczci| jedna piosenka: wojna frakcyi czy fakcyi wyda | mającym oświatę na celu, groziła zatrata religii i 
postępowca nec plus ultra. Inny znowu: temu lub|oa całemu spółeczeństwu, wojna młodych prze- | języka, a nadewszystko żywiołów reprezentujących 
owemu nie sprostam w nauce i talencie, ale będę|ciw starszym, wojna podwładaych przeciw zwierz- | cywilizacyę i jej tradycye. 
ich deptał extrawagancyą najjaskrawszej opinii, | chnikom, ubogiego przeciw bogatemu, niedouczo-| Bieg następnych zdarzeń, nietylko stwierdził te 
i to mię odznaczy... Dalej znowu cała ezereda | tego przeciw uczonemu — a wszystko pod uroczym | drugie obawy, ale je. przewyższył... 
wiedojrzałych jeniuszków, radaby zgasić wszystkie |i zawsze świętym sztandarem, który na nasze nie-| Przypomina to w pewnym względzie, te kilka 
zasługi i powagi, żeby siebie postawić na Świe- | szczęście zwyczaj mamy wywieszać apropos naj. |lat letargu umysłowego po roku 1795 — z różni- 
czniku, i doktrynę niwellującej równości prakty- | błahszej nawet rzeczy, w czem mniej okazujemy |cą, że dzisiaj części kraju niedotknięte bezpośre- 
kuje gillotyną tępych wprawdzie, ale jadem nie |taktu i: znajomości serca ludzkiego, niż Tarcy, |dnią katastrofą, nie schodzą ze swych stanowisk 
sawiści i potwarzy, zaprawnych piór. którzy tylko w nadzwyczajnych okolicznościach | i uprawiają umiejętność i literaturę jak przedtem, cho- 

I tak w owej falandze, mającej stać na straży | wynosić zwykli chorągiew Mahometa, nie żeby |ciaż działalności ich obszar ścieśniony, prędzej põ- 
świętości narodowych, panuje kompletny zamęt | nią terroryzować, lecz żeby skupiać pod nią serca |źniej mógłby nadwątlić te siły. 
pojęć, rozbrat myśli, zgubne współzawodnictwo |i głowy. W najgorszych jednak czasach, gdzie było i wię- 
nie w imię prawdy i nieprzemiennych zasad mą-| W owej tedy fortecy duchowej nastąpiło już roz-|cej zwątpienia, i mniej środków materyalnych i 
drości, lecz współzawodnictwo miłości własnej, że- | bicie przed formalnem rozbiciem. Ci, którzyby mo- į sprzyjających dla piśmiennictwa warunków — wi- 
by się podobać gmiaowi i zbierać żniwo okla-|gli i chcieli podnieść głos karcący, musieli zamil- | dzieliśmy, jak zastęp ludzi poświęcających się pió- 
sków... Można do nich bez skrupnłu zastósować, | knąć, i w cichości połykać gorycz na widok nie-|ru, czyli, że użyję gminnego wyrażenia, cech lite- 
co Krasiński powiedział Słowackiemu: az słowa a md paraliżem. zee ie racki, zachowywał całą godność i powagę kapłań- 

SEROWA, i A ywają najrozpaczliwsze ; czujesz potrzebę pra-|stwa myśli. Swiatłe głowy otaczaj tron Sta- 
mię heigen ulala ED | wdy, ale twoja prawda nie jest zdawkową mone-|aisława Augusta r aat A w aeS domowe 
Ach! -nie wziąłeś ran — przed ciosem tą reye ~ stepla, kurs mającą — więc jej nikt nie |lub rozbiegły po Świecie, a tak pozbawione spój- 
W pierś twą m NLU A bierze. Cóż zostaje? oto jedyna pociecha w tem|ni między sobą, niemające żadnego organu, je- 

p 3 magne TORS zizi > wielkiem słowie Bosueta: „Kiedy Bóg chce zrobić|żeli coš produkowały, to bez nadziei rozgłosu dla 
Patrzeliśmy na te harce piór prowadzone z pe- |co własnemi rękoma, skazuje wszystkich na niemoc | prac swoich. Rozbitych, opuszczonych, często po- 
jwnym systematem, wcale dowcipnie ukartowa- fi rozpacz — i dopiero sam działa... (Quand Dieu |grążonych w niedostatku, osłaniała przecież szata 
nym. Był to wicher miecący kurzem i piaskiem |veut faire voire quun ouvrage est tout de sa main, | wzbudzającej uszanowanie powagi—: i chociaż wea- 
jaki zwykle poprzedza burzę z piorunami i gra-|il réduit tout à l'impuissance et au désespoir; pnis|le byłoby na rękę, tak ówczesaemu rządowi pru- 
dem. Rzeczywiście, trzeba było zasypać oczy, że-|il agit). skiemu w Warszawie, jak rosyjskiemu w Wilnie u- 
by nie widzieć na co się zanosiło, a przedewszy- | Niemoc i rozpacz — w tych dwóch słowach stre-|żyć tego lub owego pióra na korzyść swoich in- 


obejmującej każdy najoddaleńszy zakątek; nie ma 
Uzęść literacko - artystyczna. owych objawów ducha dających Świadectwo o 
- wyższej cywilizacyi utrzymującej i zaszczepiającej 
wszędzie swoje tradycye religijne i spółeczeńskie, 
- POGADANKI nie ma date eski podstaw i inun „Sopomęca | 
i gających takowemu rozwojowi. niska umysło- 
© książkach i ludziach. a prudakcyjne zniszczone ; Wiwat język wyjęte 
zpod prawa; instytucye mające na celu naukę, 
Forteca ducha. Za lumière nous vient du Nord — Wi-|jężeli gdzie ocalały, to za środek obiawienia my- 
chrzyciele piórowi — Bankructwo słowa — Dlacze- | śli, słoży im w najlepszym razie język francuski, 
go literatura nasza nie miała odstępców — Dlaczego ich] nb inny, jak to widzieliśmy w komisyi archeolo- 
„ad Oficyalna gazeta i nahajka literacka -- Nemesis | 'gjęznej wileńskiej, na' której ogólnem posiedzeniu. 
az à | Malinowski czytał rozprawę po francuska! Zamil 
Cóż się dzieje z literaturą naszą? czy cudowny |Sły pióra zbiegające się zewsząd do pism war- 
ten kwiat paproci uszczknięty w nócy Ś. Jana za- | szawskich — korespondentów albo nie stało, albo 
wsze odkrywa nieprzebrane skarby w tajnikach |to, o czemby pisać mogli, byłoby tylko potwier- 
ducha narodnu? dzeniem faktu dokonywanego pda ada por 
Czy mimo tylu wstrząśnień i rain ostała się |Ścią systemu zniszczenia. Dzieła wiekopomne księ- 
z swojemi potężnemi basztami, wałami, beluarda- | cia kuratora, Czackiego, Filipa Platera, Sniade- 
mi, owa forteca duchowa, niby druga niebiańska | kich i tyla innych obywateli dbałych o oświatę, 
Jeruzalem, unosząca się w obłokach nad tą ziemią | w połowie rozwiane przed trzydziestą laty — teraz 
nieograniczonych tęsknot, niespokojnych snów, |znikają bez śladu i pamięci. Zostaje czysta tablica, 
widm trapiących, rozpaczliwych porywów, i roz- |na której ma się urządzić nowa spółeczność, nie 
paczliwszych rozczarowań ? podług ustaw bożych, jak się urządzały wszystkie 
Literatura nasza ocaliłaż swoje szeregi od roz- |spółeczeństwa od upadka pogańskiego Rzymu, lecz 
bicia? zachowałaż tę godność i to namaszczenie | w imię teoryi bożka socyalizmu Prudhona. Jaką 
kapłańskie, w jakie ją przyoblókł naród w uwiel- |z żywiołów w proch startych zeszyją szatę nowi 
bieniach swoich i wdzięczności za te wszystkie tęcze | apostołowie ? nie łatwo zgadnąć — a raczej bardzo 
i meteory, któremi umiała posępne jego niebo roz- |łatwo: gorączkowy, mściwy pośpiech nie. zdabę: 
świecać? ` dzie się tylko na fuszerską robotę tandetnej sukni. 
- Pytania te tłoczą się jak pułki idące do: sztar- | La lumière nous vient du Nord, mówił ironiczny 
mu; ajak w zamieszania bojowem śród wrzawy | Wolter przed stu laty, i został prorokiem mimo- 
trąb i bębnów i huku dział, i krzyku;zwycięzców, a|wolaym; tylko że to światło jak zorza borealna, 
jęka zwyciężonych, niepodobna rozpoznać, które | karykatura słońca, nie grzeje ani ożywia. Zrobi- | 
szańce zdobyte, które jeszcze dają odpór, które|wszy do koła cymeryjskie ciemności, czegóż się 
kapitułają lub przechodzą do nieprzyjaciela — tak i | spodziewać od tej zorzy ? š z 
w piśmiennictwie naszem tej fortecy duchowej nie-| Następstwa te były mniej więcej do przewidze- 
podobna jeszcze zoryentować się i policzyć eo o-|niai przewidywały je umysły wieszczym duchem, 
calało, a czego już nie ma. lub przenikliwym sądem obdarzone, ale je zagłu 
Ocalało uczucie, wiara w żywotność, nnosząca | szał obłęd namiętnych organów poruszających wszy- 
się jeszcze nad morzem przeciwności, i krzepiąca |stkie swoje miechy : 
w upadkach — czego nie ma ? — to owej sieci myśli|. immensa cavi spirant mendacia folles. 
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Przypominamy tu, iż głosy z kraju wielokrotnie 
i w naszym dzienniku dotykając tej sprawy zaw- 
sze oświadczały się za przyjęciem kadastru war- 
tościowego za podstawę repartycyi podatku, jako 
stosunkom i interesom naszego kraju najwięcej 
odpowiedniego. 

Na temże posiedzeniu odrzucono również wnio- 
aek posła Wężyka, postawiony na przypadek od- 
rzucenia drugiej wspomnianej propozycji, jako 
kwota podatkowa nie na parcelle lecz na całość 
gospodarstwa rozkładaną być winna. Nadmienić 
tu należy, że posłowie z krajów, w których obe- 
enie istaieje kadaster wartościowy, głosowali za 
zaprowadzeniem kadastru dochodowego. Przyjęte 
przez się zasady, które przyjmuje również propo- 
zycya rządowa, sekcya przedłożyć ma w tych 
dniach do zatwierdzenia na plenarnem posiedze- 
niu wydziału. 

— Czytelnicy przypomną sobie zapewne proces 
młodego Kobera z Pragi, który w październiku 
r. z. uzuany za winnego zbrodni stanu, skazanym 
został na trzy lata ciężkiego więzienia. W tych 
dniach N. Pan raczył zmniejszyć karę młodocianemu 
przestępcy: wolą jest bowiem najwyższą, aby Ko- 
ber przez przeciąg sześciomiesięczny trzymanym 
był w odosobnienia, w którem udzielanoby mu 
właściwych nauk, a po upływie owego sześcio- 
miesięcznego terminu, wypuszczonym został na 
wolność. 

— Jak wiadomo, dozwolono w ostatnich cza: 
sach przestępeom politycznym czytania dzienni- 
ków „niepodejrzanych*. Corr. Tuv. dow iąduje się, 
iż za takowe uznano Gazetę wiedeńską i urzędo. 
we dzienniki, wydawane w poszezególnych kra 
jach koronnych. Te więc dzienniki są bezwzglę- 
dnie niepodejrzane. Sąd o innych dziennikach 
przyznano prezesom odnośnych władz sądowych, 
którzy w miarę opinii swej o dzienniku, mogą 
dozwalać czytania takowego przez więzniów poli- 
tycznych, lub też pozwolenie odmawiać. 


£śrólestwo Polskie. 


Jak ogromną ważność przywiązuje poliemajster 
warszawski do przywileju chodzenia wieczorem po 
Warszawie bez latarki, świadczy następujące ob- 
wieszezenie, ogłoszone w Gazecie Policyjnej, a wska- 
zające, jakiej kategoryi osoby mogą prosić o uwol. 
nienie ich od tego uciążliwego przepisu w mieście 
oświetlonem gazem: 

„ Warszawski oberpolicmajster. Mnóstwo osób zgła- 
sza się do mnie codziennie z prośbami o wydanie 
im biletów ma. prawo chodzenia w wieczornej i 
nocnej porze bez latarek: że zaś zgłaszający 8ię 
nie przedstawiają w tej mierze żadnych na wzgląd 
zasługiwać mogących i udowodnionych powodów, 
co odrywa mnie napróżno od zajęć więcej wa- 
żnych, okoliczność więc ta zniewala mię podać do 
powszechnej wiadomości, że tytuł do zanoszenia 
prośb o bilety pomienione mogą mieć jedynie 080- 
by następujące: 1) Doktorzy, felczerowie i aku- 
szerki przedstawiający odpowiedni dowód od urzę- 
du lekarskiego, poświadczony przez właściwego 
Komisarza cyrkułowego, jako zgłaszająca się o 
bilet osoba jest znaną i na zaufanie zasługującą; 
2) osoby w służbie rządowej zostające, zajmujące 
się czynnościami swojego urzędu po dwunastej 
godzinie w nocy, dla których stósownie do rodzaju 
zajęć rzeczywiście noszenie latarek. byłoby ście- 
nieniem, a które przedstawią stósowny dowód od 
swej władzy, tudzież poświadczenie Komisarza 
w poprzednim punkcie zastrzeżone; — 3) starcy 
więcej jak sześćdziesięcioletni, przedstawiający od- 
powiedni dowód legitymacyjny, oraz poświadcze- 
nie Komisarza cyrkałowego podobnież jak ad lum; 
4) osoby prywatne, które wykazawszy w prośbie 
rzeczywiste i na wzgląd zasługujące powody, zło- 
żą zaręczenie Policmajstra właściwego oddziału , 
pod osobistą poręczającego odpowiedzialnością, 
jako dowód, że zasługują na wzgląd i zaufanie;— 
5) cudzoziemcy dystyngowani, pokładający porę 
czenie swych konsulów; — 6) artyści muzyczni i 
inni, stógować się mają do przepisu podanego wy- 
żej w punkcie 4ym eo do osób prywatnych; — 
7) Damy nieposiadające własnych biletów mogą 
chodzić bez latarek, lecz tylko w towarzystwie 
takich osób, które posiadają bilety zwalniające ich 
od latarek. Podawszy powyższe zasady, uważam 
właściwem uprzedzić, że żadne prośby, czy to pi- 
smienne czy ustne, z jakiemkolwiek bądź czyjem 
ionem jak wyżej wskazano poręczeniem, przyjmo- 
wane nie będą, nadesłane zaś w kopercie bez 
skutku pozostaną. 

Warszawa d. 31 grudnia (12 stycznia) 1864/5. 

Swity Jego Cesarsko-królewskiej Mości jenerał- 
major, baron Frederiks. * 


EJ 


CZAS z Czwartku 19 Stycznia 1865. 


— Nadzwyczajny dodatek do dziennika rządo- 
wego w Gębinie zamieszcza rekwizycyę prokura- 
tora Schapera w Wystraciu (Insterburg) z d. 31 
grudnia 1864. Obszerny ten dokument powiada, 
że w d. 10 listopada 1864 wieczór sześciu ludzi 
uaszło w Piłokaloiach właściciela dóbr Schmidta, 
zabiło go i zabrało mu cztery konie ze stajni. A 
ponieważ pada podejrzenie, że trzech z liczby 0- 
wych sześciu uszło do Prus, że konie wyprawili 
do Prus i to przez Zyrwenty, a przeto sprawcy 
podpadają karze także według pruskich ustaw, 
i ma być prowadzone śledztwo. Wielka liczba li- 
stów przytrzymywanych na poczcie, mianowicie 
od 15go listopada, wykazała, że nie był to poje 
dynczy wypadek, lecz że wzdłuż granicy departa- 
mentu Gębińskiego utrzymywane były stósunki z 
Polską, a kierowane były z Wystrucia, zkąd wy 
syłano w województwo Augustowskie za wybie. 
raniem podatków narodowych różnych ludzi, szcze- 
zólniej Niemców jako mnićj podejrzany ch. Trzy 
z takich przejętych na poczcie pruskićj listów 
z Królestwa Polskiego ogłasza proknrator z pe 
wnemi, jak mówi, wypuszezeniami. 

Jeden list z Biały do Wystracia z d. 13 grudnia 
pod adresem pana Dimitrenka, który mówi, że 
wybieranie pieniędzy napotyka na trudności. List 
ten jest bardzo niezrozumiały, a nosi podpis „Kon- 
radowskić. W liście załączony jest kwit na 10 
rubli, z podpisem „Konrad Wysocki“. W liście 
tym znajdują się trzy raporta bez podpisów peł- 
ne użałań na niemożność zapłacenia więcćj, i peł: 
ne szczegółów, których prokurator nie ogłasza. 
Wzmianka jest o przesłaniu raz 10, dragi raz 5 
rubli. Nadto ma być w jednym z tych raportów 
wzmianka; „Wczoraj przychwycono trzech ludzi, 
którzy wykonali egzekucyę na obywatelu Schmicie*. 

Drugi list z Margrabowa do Wystrucia z dnią 
13go grudnia pod adresem p. Janczewicza, które- 
go aresztowały zaraz władze pruskie, a wewnę 
trzny adres jest do p. Colberga. List ten tłóma- 
czy się, że nie zdano sprawy © stanie rzeczy w 
Olecku, a dalój są skargi na niemożność wybie- 
rania podatków; żądanie blankietów na obwody 
Kalwaryjski i Augustowski z wymienieniem osób, 
dla których mają być przeznaczone. List podpi- 
sany „Zawierucha*. 

Trzeci list z Grabowa do Wystrucia ze znakiem 
poeztowym 20 grudnia. W nim Monkiewicz, jeden 
z dwóch, którzy 12go grudnia uszli z Wystrucia, 
a posądzeni byli o zamordowanie Schmidta, pisze 
do Meiera, aby go rychło przeprawił za granicę. 
Pod adresem wewnętrznym Męiera przytrzymano 
więcćj listów, z prośbą o pieniądze itd. Według 
lista Zawieruchy z Margrabowa z d. 27 grudnia, 
przebywa on zapewne w okolicy Goldapu i zosta- 
je tam w stósunkach z Ottonem Hoffmannem (któ 
rego rysopis jest załączony). Może on i Dimitren- 
ko są jedną i tą samą osobą, do którćj zbiegły 
z Augerburga po zabraniu pewnych papierów Al- 
bert Mahler z Szwajcaryi (rysopis jest załączony) 
przesyłał w grudniu listy dla jakiegoś Salewskiego* 

Pod tem imieniem Meier (zwany także Kala- 
santy, Romanowski i Pienne) przebywał, jak się 
w wystruckich domach zajezdnych przekonano, ja- 
kiś mężczyzna 27-letni, wielkićj używający mię- 
dzy Polakami wziętości, wysoki, blady, wątły, 
blondyn, z małemi wąsami, bardzo chudą twarzą, 
mówiący po franensku i po angielsku, a łamaną 
piemczyzną. Z tego wszystkiego pokazuje się — 
mówi dalćj rekwizycya prokuratora Schapera — 
że dalsze dochodzenie musi być prowadzone wy- 
trwale, nietylko aby odszukać zbiegów, lecz głó- 
wnych przewodników i członków Meiera, Zawie 
ruchę, Wysockiego, Mablera, Hoffmanna i innych, 
i dojść związku ich z zamordowaniem Schmidta i 
zaborem koni 
władze i prywatne osoby, aby go wsparły w tem 
śledztwie. 

— Wedłag doniesienia Ostsee Ztg, jeden % przy- 


pod śledztwem od wiosny zeszłego roku w Labli- 
nie, uszedł z więzienia wraz Z innymi dwoma po- 
wstańcami, i wszyscy trzój mają już być bezpie- 
czni za granicą. W skutku téj ucieczki aresztowa- 
no w Lublicie i okolicy około sto osób, a mię- 
dzy niemi 14 kobiet, obwiniając je o pomoc daną 
zbiegom. 

Myloą okazała się wiadomość, jakoby komisya 
śledcza w Warszawie dociekła, że sprawcą za- 
machu w r. 1862 na jenerała Lüdersa był niejaki 
Kotkowski, oddany w r. 1863 do wojska do char- 
kowskiego pułku piechoty Kotkowski został uwię- 
ziony w Charkowie i do Warszawy odstawiony, 
ale nie jako twórca zamachu pomienionego, lecz 
obwiniony o zabójstwo w r. 1862 w Warszawie u- 


teresów, a tem samem poniżenia w oczach ziom- 
ków naszej tradycyi i historyi, naszych zwycza- 
jów i wiary, naszego charakteru i życia, aby tem 
snadniej struć narodowego dacha — jednakowoż, 
nie znalazł się żaden odstępcą, co więcej propo- 
zycya podobna nieśmiała nawet się urodzić w o- 
hee godności umiejących się szanować literatów. 
Choćby i wił się po głowie jakiego dyplomaty ten 
projekt, z kimże traktować o nim, do kogo przystą- 
pić? Czy do Abertrandego, Woronieza, Czackiego, 
Księcia jenerała, Zabłockiego, Dmóchowskiego, Sta 
szica ?... Molski, ów okolicznościowy poeta, o któ- 
rym biegał epigram : 

„U Molskiego zawsze oda 

Dla Chrystusa i Heroda.“ 


Molski zbyt miłował język Kochanowskiego i 
Skargi, zbyt szanował nieostygłe jeszeze tradycye, 
żeby się stał organem potępiającym własny 8wój 
naród. o 

Pisano więc o nas po niemiecku i po francusku, 
' może i po rosyjsku; pisano żle, potwarczo, z nai 
grawaniem, pogardą lekceważenia posuniętą do 
karykatury — ale były to wyroby piór eudzoziem- 
ców, często mszczących się albo za swóje niepo- 
wodzenia w kraju niedźwiedzi, albo za sprawki 
pachnąee kryminałem... 

Zazwyczaj najmściwszym bywa zdemaskowany 
występek, lub dłażny niewdzięcznik... 

Po roku 1831, kiedy jeszeze mniej było skru- 
pułów, a cele zagłady tak jasno postawione i prze- 
prowadzane z wyrafinowaną biegłością anatoma 
szukającego najskrytszych siedlisk życia, żeby je 
stłamić — pomysł ten nie znalazł zastósowania, 
czy w niedostatku ludzi dających się użyć, 
czy przez mimowoloą cześć dla tej literatuty 
ry, którą blaskiem swoim okrywał Miekiewicz ?... 
Wprawdzie, w Petersburga występywał baron 
Brambens (Sękowski) i smagał biczem satyry to 
po francusku, to po rosyjsku, to po polsku — ale 
to był ochotnik, dziecko własnego natchnienia, po- 
dobnie jak Adam Górowski — wyjątek z regały. 


Jakkolwiek tedy były książki, artykuły drnko- 
wane w Petersburgu, ale organu oficyalnego nie 
było. 

? Dsieiaj — jest organ ofieyalny, monopolizujący 
każdą wiadomość, sam jeden głos zabierający — 
i to w Warszawie. 

Postęp! 

Postęp ten nazywa się Dziennikiem Warszaw- 
skim. 

— Ależ pismo to zapewne nie wychodzi po 
polska ? 

— Przeciwnie — nawet miewa artykuły swoje 
i korespondencye zdradzające wcale biegłe pióra. 

— Więc. się znaleźli tacy...‘ 

— Oi bardzo łatwo — rekrutacya nie musiała 
być trudna, odkąd pióro stało się rzemiosłem jak 
każde inne. Szewc nie pyta komu ma uszyć bu- 
ty, jeźli mu zapłacisz tyle co drugi płaci, a może 
i więcej. 

— Jednakowoż najgrawać się z nieszczęścia, 
świeże rozjątrzać rany i lać w nie witryol — to 
niechrześciańskie rzemiosło ! 

— Alboż kto mówi, źe to chrześcianie ? 

O to ich posądzać nie można. Zresztą sam u 
dział w piśmie pastwiącem się nie tylko na prze- 
ciwniku powalonym o ziemię, ale na wszystkiem 
co wiąże sio z życiem, tradycją, wiarą ziemi 
ojezystej — już jest odstępstwem, najsmatniejszą 
kartą dziejów naszego piśmiennictwa. Jakaż to 
bezdeń dzieli tych ludzi od owych mężów co stali 
„na straży narodowego pamiątek kościoła“? Tam- 
tych świat był NA zapa e unoszący się jak zło- 
ty obłok nad padołem tęsknot i bólów, z którego 
spływała orzeźwiająca rosa na dusze zwątpiałe i 
cierpiące... a ci założyli kuźnię do przekuwania 
wszystkich naszych świętości na narzędzia męki. 

Zazwyczaj oficyalne dzienniki bywają sztywnie 
poważae, suche i zimne, jak nieopalona kancela- 
rya — ton ich dogmatyczny, styl bezbarwny i la- 
koniczny jak rozkaz lab pogróżka, a często, nie- 
jasny i dwuznaczny, żeby mieć fartkę odwrotu. 
Dziennik, o którym mowa, przeciwnie, z najo- 


w Gatta. Wzywa więc prokurator 


wódzców powstańczych nazwiskiem Parada, wło- 
ścianin z dóbr Zamoyskich ordynackich trzymany 


rzędnika policyjnego Felknera i niejakiéj Wi- 
śniewskićj. 


Prusy. 


(0) posiedzenia. poniedziałkowom berlińskiej Izby 
poselskiej doniósł już pokrótce telegram zamie- 


szczony w numerze wtorkowym Czasu. Dziś uzn- | 


pełaiamy sprawozdanie z tego posiedzenia podług 
dzienników berlińskich. 

Izba zajęła się najpierw wyborami prezesa, wi- 
ceprezesów i sekretarzy. Prezesem obrany został 
znów Grabow 222 na 258 głosujących ; były mi- 
nister Heydt miał 31, Unrah 2,a Löwe 1 głos. Zają- 
wszy miejsce prezesa Grabow, przemówił w tych 
słow ach : 

Panowie! powołany waszym właśnie dokonanym 
wyborem na cały czas teraźniejszej kadencyi na 
trndny urząd prezesą tej Izby, wyrażam Wam 
moje najgorętsze podziękowanie za zaufanie, któ- 
rem mnie na nowo w tak wysokim stopniu za- 
szczycacie, za dawne niezłomnie ku mnie zacho- 
wane zaufanie. Wkłada ono na mnie nieodzowny 
obowiązek honorowy, abym przyjął wasze we 
zwanie. Starać się będę ze wszystkich sił moich, 
według moich zdolności i sumienia, i tym razem 
pełnić moje trudne obowiązki, ile mi pozwoli moje 
zdrowie, wiernie, sumiennie i bezstronnie, Was 
zaś panowie proszę usilnie, abyście jak dawniej 
popierać mnie raczyli życzliwie, pobłażliwie i sil- 
nie w sprawowaniu mojego urzędu i w kierowaniu 
sprawami. 

Panowie! Podczas naszej ostataiej odprawy zrze- 
krę się tymczasem nadziei porozumienia się z tą 

abg. 

Od tego czasu nastąpiły na rozmiar większy, 
aniżeli w poprzednich latach, prześladowania libe- 
ralnego dziennikarstwa, dyscyplinarne postępowa- 
nie z liberalnymi urzędnikami, odmawiania po- 
twierdzenia liberalnych urzędników magistratual- 
nych, oczerniania, podejrzywania i spotwarzania 
liberalnych obywateli. (brawo!) : 

-Liberalny sposób myślenia podpada klątwie 
(wielka prawda), stałość przekonania, najpiękniej- 
sza ozdoba staropruskiego urzędnika, skazana zo- 
stała na nowopruskie wyświecenie. (Zywe oklaski. 
Bardzo dobrze.) Przyłożono siekierę do drzewa 
antonomii miast i gmin, wydającego od r. 1808 
piękne owoce solidarności i spólnego dobra, aby 
nakłonić do odwrotu po trzykroć doświadczoną 
opinię publiezaą, tę najsilniejszą potęgę w pań- 
stwie, zmusić Izbę poselską do poddania się, a 
tem samem podwiązać konstytncyi żywotną tętni- 
cę. (Brawo!) Ale sumienie praskiego ladu i jego 
wybranych zastępców, którzy Bogu i koronie po: 
przysięgli zachowywać sumiennie konstytucyą, nie 
da się ugiąć żadną siłą na świecie w szanowanin 
świętości konstytucyjnych praw korony i narodu. 
(Oklaski.) 

Królewskie hasło: „Tylko kto się opiera na o- 
poce prawa, stoi na opoce honoru i zwycięztwa* 
wzięliśmy także za swoje hasło. (Bardzo dobrze.) 
Pod tym sztandarem możemy dojść do porozumie- 
nia się tak bardzo dla nas upragnionego od lat 
kilka, a o któreśmy się dotąd nadarmo kuasili, tyl: 
ko na drodze, która nas postawi w możności nie- 
pozbywania się zaprzysiężonych i naszej sumien- 
nej wierności powierzonych praw narodu. (Brawo!) 

Oby rząd Królewski wszedł z nami na taką 
drogę dla dobra i pożytku ojczyzny, której po- 
myślność i honor zawsze wysoko cenimy i święcie 
zachowujemy w naszych wiernych pruskich ser- 
cach.* (Brawo!) 

Pierwszym wiceprezesem wybrany został Unruh 
180 głosami na 243; drugim Bockum-Dolffs 180 
na 227. 

— Od zamknięcia ostatniej kadencyi w dniu 
25 ym stycznia p. r. zaszły w lzbie poselskiej na- 
stępujące zmiany w osobach posłów poznańskich. 
Zamiast wybranych w okręgu wyborczym szrem- 
sko-szrodzko wrześciańskim Bentkowskiego, który 
nie przyjął wyboru i hr. Działyńskiego, którego 
wybór uznano nięważnym , wybrani zostali wła- 
ściciele ziemscy Żychliński i hr. Potulicki. W o- 
kręgu bydgosko-wyrzyskim złożył mandat poseł 
Schlieper a wybrany został Saenger. 

Z 13-1a odbytych już wyborów nowych przy- 
pada 2 na koło polskie, 3 na frakcyą konserwa- 
tywną, 8 na różne liberalne frakcye. 

— Kammer Correspondenz zawiera następującą 
wiadomość tyezącą się sejmu: W obu wielkich 
frakcyach, które panują nad większością w Izbie 
poselskiej, nie mają ochoty do podawania adresu, 
z czego można. wnosić, że i frakcye stanowiące 
mniejszość, nie wystąpią z wnioskiem napisania 


adresu nie mając widoków przeprowadzenia tegoż 


ficyalniejszą cechą, a zaczepia o wszystkie przed- 
mioty: zajmują go bale, egzekncye, książki i teatr; 
lubi w formie humorystycznej powiastki z powsta- 
nia; listy z kraju i zagranicy opisujące różne o0- 
koliczności nie jak się stały, lecz jak Redakcya 
sobie mieć życzy — emigracy4 się zajmuje, szlachtę 
pożera, z dziennikami, ale nie warszawskimi, to 
czy polemikę, a z obcych pism o tyle korzysta, 
o ile tam spotka się z jakim paszkwilem na kraj 
i ladzi, których językiem pisze. — Zresztą, nie 
trzyma się żadnego pryncipiam, bo toby ma wła- 
śnie swobodny polot pętało — z sumieniem także 
się nie rachuje to oznaczałoby skrupnlata, ma- 
jącego jakieś przesądy i słabości, a tego jak 
wody święconej, boi się Dziennik. W każdym ra- 
zie liczy. się do postępowców mianowicie w argu- 
mentąch przeciw Rzymowi i katolikom — w łyżce 
wody by ich utopił. O własności także lubi roz- 
prawiać, trzymając się zawsze znanej zasady, apo- 
stoła socializmu; słasznie więc może obstawać 
za odebraniem rzeczy skradzionej. Zgoła monstru- 
alay ten organ, który bynajmniej nie wziął sobie 
za zadanie prostować i uspokajać umysłów, grunto- 
wnemi rozumowaniami przygotowywać panowanie 
prawa i sprawiedliwości — ale najgrawać się i 
jątrzyć, oskarżać i potępiać, chłostać i szkalować — 
przedstawia osobliwy w swoim rodzaju fenomen. 
Ta dotąd czysta i nieodstępna forteca duchowa, 
literatura nasza, służy ta za umysłową nahajkę, 
przypominającą codzień bolesnemi razy, że i ta 
świątynia została zgwałęoną — CO więcej, że 8a- 
mi jej, nie wiem kapłani, czy dzwomniki, dali się 
użyć za narzędzie sprosnej roboty... 

— (zy mógłby taki dziennik wychodzić po pol- 
ska, gdyby nie znaleźli się polscy pisarze podzie- 
lający program redakcyi? Pytanie to bardzo pro- 
ste, samo jest dla siebie odpowiedzią. 

Kto kiedyś pisać będzie naszą historyą idei li- 
terackich, i przyjdzie na te czasy, musi zanotować 
ten fakt pierwszy w swoim rodzaju i najsmutniej. 
szy, bo zrobił wyłom w murach tej napowietrznej 
Jerozolimy, opierającej się dotąd tylu zamachom 


wniosku. Zresztą i bez adresu nastręczy się Spo- 
sobność poruszenia ogólnego położenia kraju i 0- 
bradowania nad niem, gdyż nieządługo praktyczne 
kwestye same się nasuną Izbie, Ze strony zasłu- 
gującej na uwagę dowiaduje się przytoczona Kores- 
pondencya, że rząd zamierza przedłożyć ustawę 
wojskową najpierw Izbie wyższej. 

i— Wiedeńska M. fr. Presse została we wtorek 
w Berlinie zabrana. 


Niemcy. 


Korespondencya Zeidlera pisze z powodu depesz 
podanych przez wiedeńską Presse: 

Doniesienie wiedeńskiej Presse o wymianie de 
pesz, która się odbyła w ciągu grudnia między 
Wiedniem i Berliaem, można tak scharakteryzo- 
wać, że występujące w nich skrzywienie prawdy 
wynikło raczej z wyrwania niektórych punktów 
zo związka i z koniecznego stąd wykrzywienia, a- 
żeli z bezpośredniego sfałszowania. Nawet w for- 
mie umyślnie skoszlawionej, jaką wspomniony dzien- 
nik wiedeński nadaje pruskim cświadczeniom, nie 
zawierają one nie takiego, coby ze strony pru- 
skiej wymagało zaprzeczenia. W ogóle tylko brak 
względności uderza przedewszystkiem w wiadomo- 
ściach podanych przez Presse. A w tym wzglę 
dzie zdawałoby się nawet, że ten brak względno- 
ści wymierzony jest więcej ku hr. Mensdorfowi, 
aniżeli przeciw rządowi pruskiemu. Czy w tem 
miała udział jaka osoba, obrącająca się obok hr. 
Mensdorfa w centrum sca I polityki, jest to 
pytanie, które wprawdzie możemy zadać, ale od- 
powiedź na nie zostawiamy osobom bliżej stoją- 
cym. 


W Iochy. 


Podaliśmy byli w numerze Bym Czasu z ligo 
b. m. z Korespondeneyi Zeidlera niektóre szczegóły 
o rokowaniach odbywających się od listopada p. 
r. pomiędzy Francyą a Austryą o sprawie wło- 
skiej. Artykuł ten korespondencyt Zeidlera daje po- 


Gazety do następującego skreślenia położenia dy 
plomatycznego: 

Ani pogląd na przyszłość uczyniony przez ko 
respondencyą Zeidlera ani jej rzut oka na teraźniej 
sze położenie nie zgadza Bię Z rzeczywistością. 
W gruncie rzeczy 
pisany 12go b..m.) nie można dostrzedz ‘żadnej 
zmiany w dyplomatycznych stosunkach. Dowie- 
dziawszy się o konwencyi z 15go września, An- 
strya wprawdzie robiła bardzo żywe przedstawie 


uwagę, że nie tylko Francya i Włochy są pań- 
stwami katolickiemi i że skoro chodzi o los głowy 


tem być uwiadomioną. Prócz tego oświadczył ów- 
czesny minister spraw zagranicznych w Wiednia— 
już to wystarczy do wykazania prawdziwości mo 
jego twierdzenia, że w gruncie rzeczy nic się nie 
zmieniło w stosunkach dyplomatycznych — że kon 
wencya zawiera co do formy sprzeczność z trakta- 
tem zuryskim; a według zdania Austryi obowią: 
zuje jeszcze w całej pełni pokój z 1859. 

Od początku uzaawano w Tuileryach potrzebę 
uspokojenia Austryi względem umowy zawartej 
między tutejszem i turyńskim gabinetem. W tym 
celu p. Drouyn de Lhuys dowodził kilka razy w 
swoich depeszach, że konwencya nie wywoływa 
żadnego niebezpieczeństwa dla Austryi, że w Wie- 
daiu powinniby poznać, iż konwencya raczej zmie- 
rzą do utrzymania nadal pokoju. Franeuski mini- 
ster dał poznać awoje żywe Życzenie, aby gabi- 
net wiedeński w tym względzie pogodził swe za- 
patrywanie się z widzeniem rzeczy Tuileryów. 
Ssezególnięj podnosił tę myśl, że uznanie Włoch 
usuwa ciągłe niebezpieczeństwo starcia się i na 


sze stosunki. 


wiedeńskiego dla swoje 


konany o szczerym zamiarze francuskiego mini- 


i Paryżem na lepszą drogę. 
Ani słowa urzędowego nie wspomniano w całej 


Wenecyi, ani też nie zalecała Francya Żadnej 
kombinacyi, któraby miała za podstawę utrzyma- 


czas pipormaesongr: 
dlera podała osobli 


i burzom, upadkom i zwątpieniom.. . 

Czyżby to było znamieniem kary? Coś na po- 
dobieństwo Liueuszowej Nemesis divina, dosięga- 
jącej owe ciało piśmienne, za przeniewierzenie się 
swemu wyższemu posłannictwu ? 

Być może. 

Jeden krok fałszywy choćhy upozorowany wzglę- 
dami mającemi dobro ogólne na cela, pociąga nie- 
raz za sobą szereg fatalnych ekspijacyj... 

Stawać w obronie zasad sprawiedliwości i pra- 
wdy, bronić wiary, tradycyj rodzinnych, własności 
języka i ziemi, z tym gorącym i silnym zapałem 
płynącym z głębi przekonań, oto jest zadanie, 
które może mieć przeciwników, a mimo tego bu- 
dzić interes dla każdej wielkiej sprawy. 

Nikt za złe nie poczyta, choćby- oburzenie się 
zranionej duszy odpowiadało pioranem słów na 
cynizmy kłamstwa, złej wiary i niesprawiedliwo- 
ści; nikt nie potępi goryczy i ironii, biczów i pię- 
tnowań, kiedy winowajcę wleczesz za włosy i sta- 
wiasz na pręgierzu wzgardy opinii. Któżby nie 
przyklasnął takiemu wybuchowi oburzenia się, ma- 
jącemu źródło w najszlachetniejszych pobudkach, 
a niespodziewającego się innego tryumfa nad ten, 
co wkłada cierniowy wieniec? Taki wybuch bywa 
do uniewinnienia; bo czyliż serce nie dane jest 
człowiekowi ażeby czał, czyliż sama religia, z ro- 
zamem w zgodzie, nie nazywa gniewu takiego 
świętym, jeżeli z podobnych płynie pobudek ? Nie 
zepsuty świat przyklaskuje, bo wierzy w zwycięzwo 
sprawiedliwości i prawdy, bo nie przypuszcza aby 
głosy podnoszące się w ich obronie miały być 
bezsilne i jałowe. Nie zapominajmy jednak , że 
gwałtowność nie jest to samo co obelga; oburze- 
nie się, CO wściekłość; protestacya w imieniu 
prawdy. choćby najenergiezniejsza, co wrzask śle- 
pej rozpaczy; a krzyk prawdziwego bólu, eo do- 
wcipnie ukartowane kłamstwo.... Tylko słabi i 
pozbawieni wiary mogą się rzucać w otcbłań 
rozpaczy, tylko tąkich wciekłość porywa, i zasła- 
niając im wzrok krwią bijącą do głowy, zasłania 
prawdę, i każe się uciekać do mizernych  8po80- 


wód paryskiemu korespondentowi do Kolońskiej 


aż do dzisiejszego dnia (list 


nia w Taileryach. Hr. Rechberg kazał zrobić tu 


katolickiego kościoła, na wszelki wypadek i reszta 
katoliekich państw co najmniej powinnaby była o 


stręcza rządowi austryackiemu sposobność pozby- 
cia się ciężarów, jakie na niego wkładają teraźniej- 
Drouyn de Lhnys byłby gorliwo- 
ścią, jaką rozwijał w celu pozyskania - gabinetu 
o zapatrywania, zraził 
sobie rząd wiedeński, gdyby tenże nie był prze- 


stra sprowadzenia porozumienia między Wiedniem 
tej dyplomatycznej korespondeucyi o odstąpieniu 


nie Wenecyi pod panowaniem austryackiem na 
Szczegóły, które Koresp. Zei- 
wie o tym punkcie, są całkiem 


bezzasadne. Żądania, aby Wenecyi zrobiono u- 
stępstwo , dając jej własny mały parlament i 
małe własne wojsko, Francya nie wyrzekła. 
Z jednej strony nie mogli w Tuileryach za- 
taić przed sobą następstw, jakieby za sobą po- 
ciągnęły koniecznie takie urządzenia, z drugiej 
strony znają dobrze zdanie, jakie o tem mają 
w cesarskim zamku w Wiedniu. Wiedzą tu, że 
tam pomimo powodów przytaczanych przy spo8o- 
bności przez hr. Rechberga i p. Schmerlinga, nie 
nie chcą słyszeć o polityce, której najgłówniejszą 
podstawę stanowiłoby uznanie Włoch. W Tuileryach 
nie jest rzeczą niewiadomą, że cesarz Franciszek 
Józef bierze o wiele Bamodzielniejszy i żywszy, 
aniżeli się komu zdaje, udział w kierowaniu spraw 
zagranicznych. Austrya nie może się dotąd zde- 
cydować na przyznanie Królestwu Włoskiemu in- 
nego, jak tylko prowizorycznego charakteru i na 
zrzeczenie się raz na zawsze przywrócenia sławy 
broni austryackiej. Jak już powiedziałem, dyplo- 
matycznych kroków nie robiono w tej Sprawie, 
przez co. nie zaprzeczamy, że wcale zbywa na a- 
luzyach i rozmowach 0 niej. 

Ò tem nie ma żadnej wątpliwości, że Napoleon 
przejęty jest żywo życzeniem, aby Austrya po- 
dzielała jego a o Aert się. Porozumienie się 
pomiędzy Włochami a Austryą na podstawie od- 
stąpienia Wenecyi jest przedmiotem, do którego 
om w poufoych swych rozmowach z ks. Meternichem 
zawsze a zawsze powracać labi. Ale wszystkie 
takie wzmianki — powtarzam jeszcze raz — 8ą 
tylko ponfae, a Napoleon unika jak najtroskliwiej 
dotykania cesarza Franciszka Józefa urzędowem 
oświadczeniem w tym względzie. 

Jeżelibym miał wyrazić zdanie, jakie obecnie 
mają w Taileryach i Turynie o ostatnich myślach 
wiedeńskiej polityki, tobym je streścił w tych 
słowach: Anstrya nie pozbyła się nadziei odzy- 
skania Lombardyi, mniemając, że dwuletni termia, 
który konwencya naznacza Włochom, nastręczy 
do tego sposobność. W stosunkach z Włochami 
w ostatnich czasach mie się nie odmieniło a to 
tem mniej, że w Wiedniu obecnie zajęci są cał , 
kiem Prusami. Wierzą tam jeszcze ciągle, że W 
najbliższej przyszłości z jakiejś konstełacyi spraw 
niemieckich wyniknie korzystna pomoc dła wło- 
skich planów austryackiego rządu.“ 


o c 


ROZMAKITOŚCI. 


Wybór Lincolna w roku 1864, 
(Ciąg dalszy p. Nr 11.) 


Przyjąć bez komentarzy program Z Chicago by- 
toby tyle eo przyznać, że wojna była błędem, 2 
błąd tak kolosalny, tak płodny w nieszeęścią pu- 
bliczne i prywatne, nie byłże zbrodnią* Byłże to 
jednak język, jakim przemawiać mógł wódz, któ- 
ry często prowadził żołnierzy unii do bitwy, a 
uieraz do zwycięztwa ? Czyż on miał schylać szpa- 
dę przed nieprzyjacielem? Po niejakiem wahaniu 
się jenerał przyjął zamianowanie stronnictwa de- 
mokratycznego; lecz uczynił to w wyrazach, które 
były pośrednią naganą programu stronnictwa. Przy- 
jął on narzeczoną, lecz odmówił posagu. „Nie 
mógłbym, rzekł, spojrzeć oko w oko moim wale- 
cznym towarzyszom w armii i marynarce, którzy 
przeżyli tyle krwawych bitew, i powiedzieć im, 
że ich prace, że ofiary tylu: braci naszych były 
daremne, żeśmy opuścili unią, dla której tak czę 
sto narażaliśmy życie nasze,“ Gdzieindziej powie- 
dział: „ania musi być w każdym razie utrzyma- 
ng.“ Tak się rozstał z demokratami pokojowymi 
i stał się wiernym organem uczuć demokratów 
wojennych. Wiedział on, że Ostatni byli liezniejsi, 
chociaż wpływ ich nie był przeważnym w Chicago. 
W oczach ich wojna nie miała innego celu, nad . 
przywrócenie unii. Skoroby rokosząnie okazali się 
gotowymi do traktowania na tej podstawie, de- 
mokraci wojenni nie wahaliby 8ię ani chwili dać 
im zupełnej i całkowitej gwarancyi ich praw kon- 
stytacyjnych a nawet posiadania niewolaików. Po- 
czytywali oni odezwę emancypacyjną i usamowol- 
nienie czarnych za broń pete Ay) i przeszko 
dę do przywrócenia pokoju. Mówili, jak jenerał 
Mac Clellan: „unia jest jednym warunkiem poko- 
ju, nie żądamy więcej“, lecz jak on wszystko pod- 
suwali pod konieczność przywrócenia unii. 

« List jenerała Mac-Clellana nie ządowolnił de: 
mokratów pokojowych, i niektórzy z nich mówili 
chwilowo o zebraniu nowego zgromadzenia ; lecz 
zły ich humor wkrótce się rozjaśnił: pojęli oni, że 
nowy prezydent nie może nigdy otrząsnąć Się 
z tych, którzy go wynieśli do władzy. Program 


bów, jakiemi się zwykle ratuje sząrlatanizm lab 
bankructwo. b 

Mąż silny wiarą i przekonaniem, a stojący Przy 
sprawiedliwości, może mieć taką chwilę, w której 
słowa chciałby zamiepić w pioruny — mimo te- 
go miarkuje je, bo wie, że stoi ną dobrym grun- 
cie; jeżeli zaś słowo jego nie odnosi pożądanego 
skutku, protestuje przeciw krzywdzie z ręką na 
sercu w obec Boga i ludzi — i ustępuje spokoj: 
ny i poważny, mówiąc do siebie w duchu: Cierpli- 
wości, przyjdzie i moja godzina!.... 

W żadnym przypadku sprawiedliwość i prawda 
nie potrzebują na swoją obronę szukać złej I nie- 
lojalnej broni, jaką jest rozpacz, ząaciekłość, kłam- 
stwo... Czemu? bo one same w sobie mają Tẹ- 
kojmię zwycięstwa; bo tarczą ich — jest Świę- 
tość sprawy. Myli się, kto mniema, że zostanie mc- 
cnym, używając złych pomocników i nie przebie- 
rając w środkach. Najczystsza sprawa zabrudzi 
się, jeźli powoła niegodnych obrońców, uwodzą- 
cych się fałszywą maksymą: similia similibus, 
która, acz bywa dobrą w homeopaty!, W praktyce 
politycznych poruszeń , przynosi najzgubniejsze 
skutki — lecz nie dla przeciwnika. 

Rycerstwa nia ma dziś, jak za wieków śre- . 
dnich — czemużby narody nie miały nosić tege 
rycerskości charakteru, który pa każdy rodzaj walki 
miał kodeks przepisujący, Jakiej broni i zbroi u- 
żywać — broń taka nazywała się lojalna ; kto- 
kolwiekby użył niewłaściwej broni, podstępu i 
zdrady, uchodził za splamionego.. . i A 

Jeżeli co jest zadaniem ludzi myślących, ludzi 
poświęcających się pióra — to właśnie wszcze- 
pienie tych prawd w pojęcie ogółu. Rycerstwo 
znikło w indywiduach , ale cnoty jego, dach 
poświęcenia się, szlachetna prawość — wierność 


słowu — nie powinny zatąpić do grobu z tym zako- 


nem, tylko się przenieść na te zbiorowe indywidna, 
które się zowią narodem.. - - 
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CZAS z Czwartku 19 Stycznia 1865. 3 


z Chicago pozostawał wyrazem urzędowym opinii 
stronnictwa: patryctyzm i honor wojskowy da- 
wnego naczelnego wodzą armii unii wtrącił tylko 
kilka dumniejszych wyrazów do języka zgroma- 
dzenia demokratycznego, lecz — jak rzekł nader tra- 
fnie p. Karol Sumner w wymownym głosie , któ- 
rego byłem świadkiem w Bostonie: „rokosz jest 
tylko zbrojną niewolą, tak iż poddać się niewoli, 
jest to poddać się rokoszanom*— program poświę- 
ca unią. List wyznaje miłość do unii, ale poświę- 
ca usamowolnienie , bez którego unia, jest nadal 
niemożebną. List mówi: „unia jest jedynym wa- 
runkiem pokoju; nie żądamy więcej. Jeżeli kan- 
dydat demokratyczny nie żąda więcej, to inni żą- 
dają więcej. Ja żądam więcej; gdyż jeżeli nie 
otrzymamy więcej, unia pozostanie czczem słowem. 

adam. więcej w imię sprawiedliwości i ludzkości 
i aby straszna ta wojna znalazła usprawiedliwie- 
nie w historyi. Zgromadzenie w Baltimore żąda 
więcej, p. Lincoln żąda więcej, lud amerykański 
Żąda więcej.“ Rezultat tego wyboru usprawiedli- 
wia twierdzenie p. Sumnera: lnd amerykański u- 
czynił wybór pomiedzy tymi, którzy chcą przy- 
wrócić niewolę z unią, a tymi, którzy chcą unii 
bez niewoli. 


sądę związkową. Ciało wyborcze przeto wzoruje | wodniczącym, Dra Oettingera sekretarzem. Na dele- |skowali oni bardzo słusznie, iż w skutek tego brak | rzeczywista. Z dragiej strony obce mocarstwa mo- 
się ściśle według kongresu, do którego każdy stan |gowanego do komitetu powołała więkazość głosów |w zbiorach rzepaku nie pociągnie za sobą podniesie- | głyby nie przystać na takie obwarowanie się Au- 
wysyła niezmiennie po dwóch senatorów i mniej- | wysłużonego prof. Sawiczewskiego. sienia jego ceny, We Francyi a szczególniej w Paryżu |stryi, ani nawet Związek niemiecki możeby się nie 
szą lub większą ilość reprezentantów, według licz- | — Dziś o 11 ej wieczór zgorzały 4-ry domy na |nie podzielano tego zdania zagranicy, to też ciągle |podjął, w razie wojny z Fraucyą lub Włochami, 
by ladności. Reprezentantom odpowiadają wyborcy | Grzegórzkach. ` trwająca wysoka cena nie zwykle podniosła przywóz ponosić wszystkich ciężarów bezpośredniego udziału. 
zamianowani w tych samych okręgach; senatorom | — Według doniesienia Wanderera ze Złoczowa, | różnych olejnych roślin, Z Berlina donoszą do Gazety augsburskiej, że pan 
wyborcy at large, to jest wybrani przez cały stan. | N. Pan ułaskawił skazanego na śmieró Wojciecha Bo- | Według urzędowych raportów francuskich komór wy- | Bismark usiłował zyskać Cesarza Aleksandra pod- 
Prócz głosów do jakich każdemu stanowi daje prawo |bryka z Sojowa, pozostawiając sądowi najwyższemu |nosił od 1 stycznia do 31 grudnia 1864 prsywóz rze-|czas jego przejazdu przez Berlin z Nicei, dla pla- 
liczba jego ludności, rzuca on tym sposobem dwa | naznaczenie kary więzienia. Ten wymierzył karę 10 |paku itp. 20 milionów kilogramów, a 1863, 614 mil.|nów aneksyjnych; ten atoli zbył go niezem, oba- 
głosy dodatkowe na skalę wyborczą, które wyra- | lat ciężkiego więzienia. Bobryk, któremu zostawione |siemienia lnianego 28 mil. kilogramów, a w 1863 14|wiając się, aby mie był to podstęp ze strony Na- 
żają pod pewnym względem oderwaną zasadę jego | było chorowite dziecko trzechletnie przez matkę jego | milionów. Wywóz zaś rzepaku w 1864 1'/, mil. kilogr., | poleona do wprowadzenia w księstwach głosowa- 
indywidualności. ubogą dziewkę, nie mogąc znależć służby z dzieckiem, |a w 1865 5 mil. siemienia lnianego '/, mil, kilogr.,|nia powszechnego. Dla tego Kor. rosyjska otrzy- 
Zgromadzenie stann w Worcester nie miało wcale |ani go też z zasług swych jako parobsk utrzymywać |a 1863 1 milion. Brak jednakże pewnych dat do o-|mała polecenie występowania przeciw wcielenia 

wybierać wybortów okręgowych, którzy są zamia- ju obcych ludzi na wychowaniu, utopił dziecko w rze- | cenienia przywozu oleju; tyle tylko wiadomo, iż s An-| Księstw do Prus. 
nowani w okręgach wyborczych, wybrało ono tylko |ce i skazany został na szubienicę. glii masami sprowadzano olej lniany i używano go Naraz ucichły dziś dzienniki francuskie w pole- 
dwóch wyborców senatorów. Jednym z nich, któ | — Dnia 17go stycznia zniżyła się temperatura |do oświetlania. Na naftę mniej zważa tutejsza speku- | mice swej przeciw biskupom oporzym , wyjąwszy 
rego zamianowano wśród pełnych okrzyków był|na — 408 a najwyżej dosięgła +- 0°,8, stan baro- |lacya głównie dla tago, gdyż konsumcya jej dałeko | jeszcze Opinion nationale , lecz i ta zdaje się, że 
p. Edward Everett, dawny poseł Stanów Zjedno- |metru był o godzinie 2ej po południu 323466, o| jest mniejszą niź za granicą. Przywóz tego artykuła | chce ostatnie wystrzełać naboje. La Patrie rozbiera 
czonych w Anglii i kandydat na wice - marszałko- | godzinie 1Otej wieczór 323**,69, o 6tej rano 18go opadł |w pierwszych 10 miesiącach 1864 oceniają następnie : | wprawdzie znaczenie jnrydyczne i historyczne po- 
stwo wyborów 1860 r. Pzzywiązany przez całe|na 322'448, wiatr cichy zachodni, czasem wschodni, | surowego towaru 17'/, mil. kilogr., gdy w 1863 23 woływania biskupów przed Radę stanu za nada- 
swe życie do zasad zachowawczych stronnictwa |z rana mgła i pochmurno, póżniej pogoda, samym | mil, a rafinowanego 8*'/, kilogr. Wywóz surowej wy-|życie, to co się zowie l'appel comme d'abus. Da- 
whigow p. Everett związał się czasowo z frakcyą | wieczorem znowu chmury; rano 18go dosyć mocny |nosił w 1864 1'/, milion. kilogr., a rafinowanej 8'/, wniej powoływano ich przed parlamenta właści- 
stronnictwa demokratycznego, które chciało wy: |wiatr wschodni ku południu zbaczający, o godzinie | kilogr.. wych prowincyj. Polemiki jednak już przestały 
nieść p. Bella na krzesło prezydenckie, w nadziei | 6tej stan termometru ++- TAER: ——— prowadzić dzienniki będące pod wpływem rządu, 
przeszkodzenia tryamfowi owej demokracyi egzal-| — We czwartek dnia 19 stycznia, S. Ferdynanda Gdańsk 11 stycznia, Cały tydzień mieliśmy pię- | widocznie, że im to poleconem zostało. Do liczby bi- 
towanej i bez skrupuła, która wybrała kandyda- | wyznawcy. kną pogodę przy zupełnej odwilży. skupów opornych dodać jeszcze należy arcybiskupów 
tami pp. Breckenridge i Douglasa. Stronnictwo Targi angielskie bez zmiany a ostatnie podniesie- Tolnzy i Reims i biskupów z Nevers i Beauvais. 
zwane Bell- Everett nie przeżyło kampanii wybor- nie cen dotąd się utrzymuje, lnbo tranzakcye są tru- | Jest ich dotąd razem 15. Le Monde ogłasza pro- 
czej 1860 r. Wojna domowa wybuchła taż po za TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH dniejsze, a ochota do kupna ostygła. Stan powietrza |testacye przez nich nadsyłane, a inne dzienniki 
sprzyja robotom przy roli. Mimo to targi Szkockie powtarzają zeń takowe. Monitor w następnych sło- 


mianowaniu Lincolna i p. Bell związał się na ja- w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj. 
kiś czas z losami poładnia; p. Everett przeciwnie| zawiadomienia: Sąd pow. w Radziechowie Irlandzkie i prowincyonalne lepiej od Londyńskiego | wach donosi o zapozwaniu kardynała Mathieu: 
z 3 się trzymały. „Wydano pozew o nadużycie przed Radę stanu 


pozostał wiernym owej unii, której nieśmiertelnych | _. > 
założycieli sławił tak często i w tak wspaniałym w po a ay. genen Ere poc We Francyi położenie handlu zbożowego nieco się przeciw X. Mathieu, kardynałowi, areybiskupo- 
języku. Pirae ten no odmłodniał. Ora 10 lutego, kur. Izaak Sigal. — Sąd miejski w. Pie- jęz t à iah $ 0 wi z paca ya =p = mea So b. m. rj 
i gwałtowność stronnietw „pociągały go i że tak| myslą nieobecnego Edwarda Kuhna względem zgłosze- olandyi Belgii i głównych morza niemieckiego mazy p Te m rze odczytał osnowę cat- 
powiem uginały w rozmaitych kieruukach, lecz | nią się do spadku po Antonim i Annie Kuhnach, term. portów nie ważniejszego nie mamy do doniesienia. |kowitą encykliki z e 8go grudnia, której część 
w obec wojny domowej otrząsł się i szlachetny | vok jeden, kur. Franciszek Müller.— Sąd obw. w Sta- Na naszym targu nie było wiele rnchu, a sprze. | ostatnia sama = : yła urzędownie przyjętą 1 0- 
jego patryotyzm znalazł słowa, które wymowa po- | nisławowie nieobecną Apolonię Suchodolską o zapł. daże tylko małą koneesyą w cenach dawały się do- Pona w cesarstwie.“ irae 
lityczna rzadko przewyższyła. : , |sumy wekslowej złr. 500, kur. adw. Maciejowski.— prowadzić do skutku. Pszenice jasne szkliste prawie iadomo, że od Śmierci księcia Alberta, królo- 
Wydział zredagował i poddał pod zatwierdzenie Sąd kraj. we Lwowie nieobeoną Teklę Herbucińską nie zmieniły wartości, podrzędne o 10 guld. w cią- | wa Wiktorya nie zagajała osobiście parlamentu, 
gu tygodnia cofnęły się. Żyto z łatwością znajdowało lecz czyniła to przez komisyę wyznaczoną umyśl- 


zgromadzenia to co tam nazywają resolutions; jest | nb jej spadkobierców lJędem ` ekatabul: sum And” s KODA SN 
to nazwa, którą dają na wszystkich meetingach złp. i h: F rauri 2341/,, term. ei lt xl rj , po cenach ostatnich, a nawet pieco mniej- nis 20 Reg pre e gr kk ię = m 


przedstawieniu zdań wszystkich tych, co w nim biorą | kur, ad. Hoffman zast. adw. Kabat. — Sąd kraj. we 
udział, w kwestyach, nad któremi się tam obraduje. | T wowie pd i A W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 400, | wiązku. La France w liście z Londynu donosi, 
o ( Lwowie wzywa wierzycieli masy konkursowej po żyta 180, jęczmienia 15, paz 10. z '|że tym razem królowa chce przelać ten obowiązek 


Rezolucye zgromadzenia w Worcester, bardzo OD-| Wilhelmie Kamieńskim, term. zgł ia d 5 
p „2 è F . zgłoszenia do 51 mar mg apren > 
szernie umotywowane w tej się zamykają treści: , : TIRE „|na syna swego księcia Walii, jakkolwiek byłaby 

k ca, kur. masy adw. Kratter, zast. adw. Czemeryński, | Płacono za łaszt wagi holl. gul. prus., wagi pol... jaga pe ło nob "Li Pa widzi ratay aik h na 


energiczne prowadzenie dalszej wojny; zniesienie Ą 
niewoli; powtórny wybór Lincolna; żadnego zawie- Tais say p 4 zp Poe aj E EFA przy Pszenicy od 123 - 124 324—340 230—233 31 9 3215 usunięcia się zupełnie królowej od spraw publi- 
szania broni na innych podstawach jak poddanie Rakowa a naya zir. 210, podania do 15 lutego doj ” ” 125—12$ 345—337} 236 238 33 — 38 3|cznych i przeniesienia takowych na królewicza 
się rokoszan władzy związkowej. Jedna postać Magistratu = Krakowie. nm u gz AZ nacje Z i rd 12|jakoby na rejenta. Terażoiejsze zebranie parla- 
pozostała mi w pamięci, postać kapłana, który| Tzcytacye: W dniu 16 lutego, 16 marca i 6|Żym  ” 119-130 380—405 243-249 19 5 22 20|mentu chociaż dopiero szósty rok od wyborów u- 
według zwyczaju odmawiał modlitwę w chwili| kwietnia w A dae kriit w Lwowie przymusowa li- | Grochu R 261—270 "R 25 18 26 14|plywa, będzie może ostatnie, bo niezmiernie rzadko 
otwarcia posiedzeń. Młody jeszcze, z długiemi spły- cytacya sum %0 000 gł iá dobrach: Steałatyn i-Bo- się zdarza, aby parlament dotrwał lat siedmio, na 
wającemi włosami i delikatną brodą jak przedsta- jatyn nen a Są złr. 250, kur sę be dis- jak długo wybrauym bywa. Mniemają, że z nim 
wiają Chrystusa; widzę go mieruchomym i z spu meryński, zast. sie Ria _ Ty e razem ustąpi lord Palmerston, który tym parlamen- 
i BE. z tem stoi, podobnie jak było ze starym Wellingto- 


szczonemi oczyma; słyszę jego głos poważny i 
przeciągły odbywający się w ogromnej sali wśród nem. Pobłażanie, jakiego doznaje lord Palmerston, 
nie przetrwałoby nowego parlamentu. Dopomaga 


e 
owszechnego milczenia. Jego mowa miała : 
w tobie coś słodkiego i zarazem dzikiego; wzywał Gospodarstwo, przemy sł l handel. wielce tej polityce, że tak powiemy, abnegacyjnej 
on łaski niebieskiej dla ludu swego skaranego za| "Tarnów 13go stycznia. Ceny targowe w wal. na zewnątrz, pomyślny stan fiaansów, bo mimo 
to, że uciemiężał nieszczęśliwe plemię; lecz ofiaro- | austr. Depesze telegraficzne. zniżenia podatków od dochodu, opłat od herbaty 
wał Bogu, jeżeli tego wymaga, nowe całopalenie| Pszenica (za mierzycę) 3'13, żyto 1:95, jęczmień PR i eukru, minister skarbu wykaże nadwyżkę docho- 
z gotowością, w której więcej było pychy niż re-|1-85, owies 1'10, groch —, bób —, proso 1.90, Berlin 17 stycznia. Volks Ztg mniema, że wy-|dów kilka milionów fantów. 
zygnacyi. Z czołem bez zmarszczków, a jednak |tatarka 180, kukurydza —, ziemniaki 1:20, drzewo | magane przez Austryg wynagrodzenie zasadzać się Nie doszły mas dziś poczty warszawska i pru- 
przymglonem troską , prorocze to oblicze, z którego | twarde (za siągę) 9'80, miękkie 7-25, siano (za ce- będzie na ponownem upomnieniu się © prawa Au-|skie, z powodu opóźnienia się pociągów. Poprze- 
siła żegnała wdzięk, wydało mi się jakby żyjącym | nar) 1:35, słoma 1:00, konicz na paszę —. stryi do górnego Badenu (Bryzgowia). stajemy przeto na telegraficznych: doniesieniach o 
wizerunkiem Nowej Anglii ubiegłych czasów, po- RE CA Berlin 17 stycznia. Kreuzzetlung powtarza ar | wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych w 
bożaej, snrowej, pracowitej, która w swych chatach| Głogów 13go stycznia. Ceny targowe w wal. tykuł udzielony Korespondencyi szlezwicko holsztyń- | Berlinie. Wczoraj przyniósł nam telegraf treść 
drewnianych przygotowywała się do wielkich prze- | austr. skiej, że już rozpoczęło się przystąpienie księstw. | przemówienia ministra spraw wewnętrznych hr. 
znaczeń. Czyż nie miałem przed oczyma potomków | Pszenica (za mierzycę) 3:10, żyto 190, jęczmień | nadelbiańskich do związku celnego niemiecko - an: | Ealenburga, z powodu onegdajszej mowy prezesa 
w prostej linii owych wychodźców, którzy na no-|1:52, owies 1'10, groch —, bób stryackiego. Izby Grabowa. Ta dopełniamy tylko z innego te- 
Paryż 17 stycznia. (N. fr. Pr.) La France do- |legramu, że deputowany Reichensperger, jeden z 


—, proso —, 

wy ląd pierwsi z sobą przynieśli wolność i wiarę? |tatarka — , kukurydza — , ziemniaki ido, drzewo 

Nie znałem ani jednego z owych 600 delegowa: |twarde (za siągę) 7'50, miękkie 5'50, siano (za ce- |nosi, że układy z Austryą o zawarcie traktata | członków katolickiego kółka (nie polskiego), upo- 
handlowego rozpoczną się, skoro tylko Austrya |rainał się u prezesa Izby, aby miał wzgląd na 


nych, przybyłych z różnych panktów Massachusetts. | nar) —, słoma —, konicz na paszę —. 
W prostej odzieży, w ciężkiem obuwiu, z rękami © —— ułoży się z Związkiem celnym. Drouyn de Lhuys | prawa mniejszości Izby. Ma to znaczyć, że p. Gra- 
opalonemi, poznawałem w nich rękodzielników | Rzeszów 13go stycznia. Ceny targowe w wal. | przesłał do hr. Sartiges (do Rzymu) dwie nowe|bow jako prezes Izby nie był upoważniony U- 
dzierżawców, rybaków. Wszyscy zdawali się cał- | austr. depesze. Hiszpania uzna Włochy po przeniesieniu chwałą jej do czynienia spostrzeżeń nad położe- 
kiem oswojeni z zwyczajami parlamentaraemi;| Pszenica (za mierzycę) 2:80, żyto 1:80, jęczmień | stolicy do Florencyi. niem kraju, a jeduak przemawiał w jej imieniu, 
wstawali, mówili bez zmieszania się, bez dekla-|1-70, owies —, groch —, bób —, proso —,| Paryż 17 stycznia. La Patrie donosi : Depesza |nie w swojem tylko. P. Reichensperger był kandy- 
macyi. Nie widziałem nigdy większego porządku |tatarka —, kukurydza — , ziemniaki 1:15, drzewo | dowódzcy dywizyi floty francuskiej u wschodnich | datem bardzo drobnej mniejszości na prezesa Izby. 
jak w owem tak luźnem zgromadzeniu. Każdy |twarde (za siągę) 8'00, miękkie 6:36, siano (za co- brzegów Afryki donosi, że dowódzca wojskowy | Ministeryalaość jego dwie ma poba ki: naprzód 
Adenu odmówił zadosyć uczynienia za zniewagę | nienawiść demokraeyi, powtóre stanowisko zajęte 


przynosił z sobą na zgromadzenie powszechne sta. |tnar —, słoma 1'90, konicz na paszę 1:50. : 
nu zwyczaje oddawna nabyte na zebraniach się oficerów francuskich, którzy wsiedli na okręt | przez rząd pruski w obec encykliki. Dep. Waldeck 


II. 


Powyżćj starałem się wykazać w jakich warun- 
kach wszczęła się walka wyborcza; opowiem te- 
raz niektóre epizody owćj walki, aby lepićj wy- 
jaśnić organizacyę stronuictw i grę instytacyj de- 
mokratycznych w Stanach Zjednoczonych. —, 
Przybyłem zapóźno, aby być świadkiem jedne- 
go z ogólnych zgromadzeń stronnietw; lecz wkrót 
ce miałem sposobność być obecnym na zgromadzenia 
stanu, które się odbyło w Massachusetts. Niepo- 
dobna mieć dokładnego pojęcia o instytucyach 
politycznych Stanów Zjednoczonych , nie badając 
zbliska organizacyj stronnictw i systemu zgroma- 
dzeń, który główny stąnowi żywioł owéj organi- 
zacyi. System ten stósuje się równie do rządn we 
' wnętrznego Stanów, jak do rządu związkowego, 
"do zarządu hrabstw, powiatów i gmia. Organizm 
stronnictw amerykańskich najlepićj da się poró- 
wnąć z organizmem roślinnym : zebrania i wydzia- 
ły gminy wyobrażają komorki; zgromadzenia sta- 
nu; włókna; zgromadzenia ogólne; pień. Poró- 
wnanie to tem jest trafniejsze, iż wydziały gmin- 
ne pierwszego stopnia, tworzą podstawę całego 
orgnizmu politycznego, jak komórka jest począt- 
kiem i istotą całćj budowy roślinnćj. Zasada Ba 
morządu, przyniesiona z Anglii do Stanów Zjedno- 
czonych przez pierwszych osadników, zwiększała 
"ciągle zakres swego pąnowania; lecz zawsze po- 
została przytwierdzoną do pierwotnego środka, 
którym jest gmina. Życie polityczne przepływa 
bezustannie z tego środka do obwodu i z obwodu 
do środka i utrzymuje ruch nieprzerwany owych 
wielkich ciał, które się zowią stronnictwami. Sil- 
ny ten ruch nigdy nie ustaje, lecz przedstawia się 
naturalnie naglejszym wobec zbliżających się prze- 
sileń politycznych. Przed wyborem na prezydentu- 
rę członkowie każdego stronnictwa zgromadzają 
się we wszystkich gminach i wybierają delegowa: 
nych; ci znów zbierają się w awoich Stanach i 
wyznaczają reprezentantów na zgromadzenie 0- 
gólne, które ogłasza swój program i wybiera kan- 
dydatów. Natenczas odbywa się niejako ruch od- 
wrotny. Nowe zgromadzenia stanu zbierają się 
dla zaratyfikowania aktów zgromadzenia ogólnego 
i spisania imion swych kandydatów na wyborców 
prezydencyalnych, do imion tych dodaje zgroma- 
madzenie stanu imiona kandydatów na opróżnione 
nrzęda stanu. 

Każde stronnictwo tworzy tak nazwany ticket, 
czyli listę obejmującą wyborców prezydencyalnych, 
gubernatora, urzędników stanu i reprezentantów 
na kongres, których miejsca są opróźnione. W dniu 
wybora prezydenta, każdy obywatel wybiera po- 
między rozmaitemi listami i zmienia je wedłag 
upodobania. Mandat wyborcy prezydenta jest rzec 
można mandatem rozstrzygawczym tak, iż z imie- 
nia listy, która odniesie tryumf, odgadnąć mo- 
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Aleksander Makowski. 
EASRA AA ES TSO E EAA 


Przegląd Polityczny. 


żua imię przyszłego prezydenta dużo wprzód, | gmin, miast i okręgów wyborczych. ; Wiedeń 16go stycznia. Targ na woły opasowe:|„Orne*; idzie zatem 0 zgłoszenie się wprost do|stanął w obronie prezesa Izby, i na tem epizod 
nim wyborcy prześlą senatowi zapieczętowane (Dalszy ciąg nastąpi.) a Woli « Gali x prow; Rasem [rządu angielskiego. . |tem skończył się. W przedłożonym Izbie, jak do. 
swoje wota. l EOAR OKRE S Przypędzono sztuk 1005 376 848 2229| Turyn 17 stycznia. Donoszą z Korfa, że mia- | niósł nam wczoraj telegraf, budżecie na r. 1865, 

Wyjaśnienia te potrzebne były do zrozumienia | — Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1696 | sta zagrażają tłumy zbrojnych chłopów, domaga: | dochody i rozchody obliczone były na 150,714,031 
charakteru zgromadzenia stanu, któremu byłem Kronika miejscowa i zagraniczna. nz" 3 :  „ zprowineyj „  408|jąc się ustawy agraryjnej. Obawiają się wielkich | tal. Wydatki stałe wynosiły 142, */ą mil., resztę 
obecnym w Massachusetts, kiedy wszystkie stron- Poza targowiskiem kupiono z — | niepokojów. - „ [czynią wydatki jednorazowe. Przychody policzone 
nietwa wybrały już kandydatów swych na prezy- raków 18 stycznia. Dnia 14 b, m. odbyło | Wróciło na prowincyą 125| Bukarest 16 stycznia. W senacie postawił |zostały wyżej o 9,388,750 tal. brutto, niż w roku 


n 
się posiedzenie miesięczne oddziału nank przyrodni-| Waga szacunkowa jednój sztuki wynosiła od 410 
czych i lekarskich Towarzystwa nauk. krak., na któ- |do 600 funtów. 
rem ponownie ¿wawe toczyły się rozprawy nad nową| Cena jednój sztuki wynosiła 110 złr. — kr. do 
teoryą chemiczną Dra Czyrniańskiego profesora Uniw. | 164 złr. — kr. w. s. 
Jagiell. Teorya ta w zastósowaniu do znańych połą-| Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 21 sir, — 
czeń chemicznych organicznych i nieorganicznych, we- | kr. do 24 złr. — kr. w. a. 
dług bezstronnego orzeczenia znawców, w niektórych — 
szczegółach Świetnie się juź sprawdziła, wyjaśniwszy| Zə Źródeł oleju skalnego w Galicyi wydobyto 
wiele spraw i zjawisk bądż całkiem dotąd nieodga-|w roku ubiegłym około 300,000 cet., z której wyro- 
dnionych, bądź tłumaczonych w sposób albo niedokła- | biono blisko 150,000 cet. nafty. Z tej ilości wywie- 
dny albo nawet sprzeczny i wyprowadziwszy temBa- | ziono około 10,000 cet. do Rosyi, blisko trzecią część 
mem wypadek doświadczeń. Wszakże autor, pragnąc | zużyto w samej Galicyi, a resztę posłano do Wiednia. 
naukę swoją doprowadzić do całkowitego, systema- | Ceny tego towaru w Wiedniu podlegały wielkim zmia- 
tycznego zaokrąglenia, przekroczył granicę świata zmy-| nom, i tak za najlepszy gatunek, gotówką, notowano 
słowego; opierając zaś wywody na atomach pojętych | w styczniu 24 złr. 50 c, w lutym 22 zir. 50 c, 
w sposób czystej siły, działającej ruchem wirowym | marca 20 złr., kwietniu 17 złr. 50 c., czerwcu 18 
na wewnątrz, a przyciąganiem na zewnątrz, wywołał |złr., lipcu 19 złr., sierpniu 20 złr. 50 e., wrześniu 
zarzuty tak ze stanowiska mechaniki, jak w ogóle w|22 złr., pazdziernika 23 złr., listopadzie 22 złr. 50 
obronie badań ściśle przyrodniczych, poczynione mu|e., a w grudniu 22 złr., zatem roczna przeciętna cena 
przedewszystkiem przez prof. Kuczyńskiego. ` wynosiłaby 20 złr. 54 e. 

Prof. Cz.. uważał, że dowiedzione pewniki mecha- | Amerykański towar, którego w Wiedniu około 40,000 
niki są nieomylne o tyle, o ile odnoszą się do mate-|cet. zużyto, był w ogóle o 3 złr. droższym, i do- 
ryi, jako istoty biernej w obeg sił na nią działają- świadezał podobnych zmian w cenach. 
cych, lecz stósować się nie mogą do atomów jej, ——— 
pozbawionych wszelkiej cechy materyalnej. Następnie Szlązka wystawa i jarmark na bydło odbędzie się 
wyjaśniwszy jeszcze jeden zarzut szczegółowy, 2- |na wiosnę w Wrocławiu między 1 a 4 maja. Wyłą |p 
strzegł sobie odpowiedź na inne w tym czasie, kiedy |cznym jej celem będzie podać rolnikom sposobność 
po wyjściu jego pracy na widok publiczny przeciwni- |do nabycia bydła rogatego, owiec, koni i nierogacizny 
cy teoryi wystąpią ze swojemi dokładnie i szczegóło- | z najlepszych ras, pełnej krwi i półkrwi. Dla tego na 
wo rozwiniętemi dowodami. tę wystawę i jarmark przyjmowanem będzie bydło ze 

P. Żebrawski w poparciu niejako teoryi, o której | wszystkich krajów. Że zaś przedsiębiorstwo to ma 
mowa, skreślił warunki, pod jakiemi wyobrazićby so- | charakter wyłącznie niemiecki, przeto dawanie nagród 
bie można dwojaki ruch atomów zgodnie z uznanemi | nie będzie miało miejsca. 
prawami mechaniki. Gdy jednak nie wyłączał on ato- Również odbędzie się między-narodowy jarmark na 
mów z granic materyi, przeto wywody jego nie mo- | maszyny, bez nagród i bez opłaty składowego. Przy- 
gły się stósować do czysto siłowych atomów prof. Czyr- | syłki mają być zameldowanemi do 1 kwietnia. 
niańskiego , zaczem i spór naukowy tą drogą zała- ` 
twionym być nie mógł. Paryż 10 stycznia. Handel zbożowy ucierpiał 

Następnie prezes Tow. prof. Majer zawiadomił gro- | w ubiegłym roku nie mniej od innych artykułów, lecz 
no o nadesłaniu z Tyflisu rękopisu będącego prze- | skutki nie były tak niepomyślne, pomimo iż nie było 
kładem z franenskiego pracy jenerała Józefa Chodżki:| braku zboża, którego się spodziewano, nim targi za- 
„Orografia Kaukazu*, dokonanym z wiedzą i zezwo- | silono zbożem s nowych zbiorów. Równą uwagę, jak 
leniem autora przez Leonarda Michniewicza, a to w| zboże, zwrócił na siebie rzepak i olej, na głównych | będ 
celu zamieszczenia tej pracy w pismach Towarzystwa. kontynentalnych targach. Spekulacya chwyciła cię tego |] 
Przy tej sposobności nadmienił prof. Sawiczewski, iż | artykułu, jak tylko około kwietnia prawie pewnością 
o tym samym przedmiocie nadesłał mu piśmienne wia- się stało, iż zbiory wypadną niepomyślnie. Na wszy- 
domości w Kaukazu brat jego Ignacy, że gotów jest|atkich zagranicznych jako też na krajowych targach 
odstąpić takowych do użytku oddziału. Poruczono p. | robiono wielkie operacye na podwyżkę; lecz to trwało 
Żebrawskiemn sprawozdanie z obu prac piśmiennych. | krótki czas. Wielki wpływ na spekulantów w Austryj, 

W końcu odbyły się wybory urzędników oddziału | Niemczech, Holandyi i Belgii wywarło mriogie zuży- 
na rok następny. Obrano ponownie prof. Skobla prze- |cie nafty, jako też i słabsza konsumcya oleju; wnio- 


denturę na zgromadzeniu ogólnem. Osobne pocią- 
gi przyniosły do Worcester, zrana w dniu l4tym 
września 1864, 1625 delegowanych republikanów 
z gmin w Massachusetts. Worcester; miasto ręko 
dzielnicze, położone w środku stanu, zawdzięcza 
centralnemu położeniu swemu, że zawsze okierane 
bywa za miejsce zborne stronnictw z pominięciem 
Bostonu. Delegowani wybrani byli przez swych 
współwyznawców politycznych na zgromadzeniach 
pierwszego stopnia, i wszyscy mieli listy wierzy- 
telne wydziałów gminnych. Przybywszy do Wor- 
cester, udali się do wielkiego gmachu, zwanego 
Mechanics Hall i wyłącznie przeznaczonego na 
meetingi ludowe: Główna sala bardzo jest ob- 
szerną i mogłaby z łatwością pomieścić 3000 osób. 
W głębi wznosi się estrada dla biór i moweów. 
Słuchacze wchodzili wolno i zajmowali miejsca na 
Bzerokićj galeryi okrążającćj trzy strony sali. Bió 
ro prowizoryczne zostało urządzone i na wniosek 
jednego delegowanego zamianowano pierwszy wy 
dział, złożony z tylu członków, ile jest okręgów 
wyborczych w stanie, dla uorganizowania w 8po- 
sób stanowczy bióra zgromadzenia. Drugi wydział 
miał sobie poleconem sprawdzić listy wierzytelne. 
Wydziały te zebrały się w biórach w głębi sali i 
szybko złożyły sprawozdanie. Oddano jednemu 
członkowi kongresu marszałkostwo i zgromadzenie 
przyjęło listę wice.marszałków i sekretarzy. Za- 
mianowawszy bióro nieustające, zgromadzenie wy- 
brało kandydatów na polityczne magistratury sta 
nu Massuchusetts, to jest na urzędy gubernatora, 
namiestnika, sekretarza stanu, podskarbiego stanu, 
kontrolora (auditor) i jeneralnego prokuratora (at- 
torney-general). Dawnićj gubernator Massachusetts 
z przyboczną swą radą, wybierał sam urzędników. 
Demokraci zdołali przed laty kilku odebrać mu 
tę prerogatywę, lecz stronniectwu temu przynaj- 
mnićj nie powiodło się nigdy poddać wybór sọ- 
dziów trybunała pod głosowanie powszechne ja 
w Stanach Nowego.Jorku i Pensylwanii i w Sta- 
nach Zachodnich. Wybór jedynie jeneralnego pro 
kuratora pozostał długo nie rozstrzygniętym i mu- 
siano się uciec do regularnego głosowania. 

Po urzędnikach ministeryaloych stanu zgrom4. 
dzenie zamianowało dwóch wyborców prezyden- 
cyonalnych, zwanych at large. Wyraz ten wywoła 
objaśnienia. Prezydent Staaów Zjednoczonych, jak 
wiadomo nie jest wybrańcem przez głosowanie 
bezpośrednie i powszechne. Wyborcy drugiego sto- 
pnia przybrani przez-lud na sejmikach, nie tylko 
reprezentują ogół obywateli, lecz zarazem za- 


Filipesko wniosek, aby uznać dynastyę księcia |zeszłym, a netto o 7,147,641 tal. Deputowany 
Kuzy dziedzicznie panującą w księstwach. Hennig wniósł, aby w Izbie odbyć przygotowawcze 
obrady nad budżetem; hr. Schwerin, Osterrath i 
. _ |Twesten chcieli przekazać operat rządowy od raza 
Zarówno w Anglii jak we Francyi czynią się | komisyi budżetowej. Waldeck i Virchow poparli 
przygotowania do otwarcia Izb w przyszłym mie- | Henniga, lecz wniosek jego odrzuciła Izba i prze- 
siącu. La France mówi, że w ministerium zajmu-|kazano budżet komisyi. Reichensperger i jego 
ją się już układem „żółtej księgi,“ która będzie | przyjaciele wnieśli wygotowanie adresu. 
mieścić w sobie dokumenta najwięcej do sprawy| Z Petersburga donosi Gen. Cor. dawno jaż gło- 
dnńsko-niemieckiej i sprawy rzymskiej. Podobnież |szoną wieść o zamianowanin księcia Gorczakowa 
angielska „księga niebieska“ dostarczy mnóstwa | kanclerzem, z częgo wnosi, że mylaie głoszono, 
materyałów dyplomatycznych objaśniających wy-|jakoby go baron Budberg miał zastąpić. Przypo- 
padki zeszłoroczne. Wątpić zaś należy, aby parla- | minamy, cośmy w tym przedmiocie mówili da- 
ment berliński miał sobie przedłożony zbiór wszy- | wniej, a mianowicie, jak pogłoska ta o ustąpie- 
stkich aktów do sprawy księstw. Wiele jednak | niu księcia Gorezakowa odpowiadała każdorazo- 
z tych papierów wyjdzie na jaw w Izbach angiel |wej sytnacyi, i jaki jej był cel właściwy. Word 
skich i francuskich. Korespondencya dyplomatyczaa | doniósł już o zamianowaniu Milatyna (Mikołaja) 
Prus z Austryą nie będzie zapewne ogłoszona, do |i Błudowa członkami Rady państwa. Donoszą 
póki sprawa księstw nie weźmie stanowczego O: |dziś, że nominacya ta jest urzędownie stwierdzoną. 
brotu, bo już zapowiedział to ministeryalny dzien-| Gen. Cor. wyprowadza z nominacyi Gorczakowa 
nik pruski. wniosek nieprzyjazny dla Francyi. 


skiej. 
Kursa: Wiedeń 18go stycznia wieczór. Kolej 
półaoena 1839, — Akcye ytowe 183:60. — Losy 


wego, a przez to mogłoby wywołać zawikłania eu 
ropejskie, zatem, jak wieść niesie, Związek dałby 
się nakłonić do uznania, iż wszelkie rożenie 


zie jako targnięcie r na kraje związkowe i 
DATO A AO 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Ksawery Masłowski. 
68686 — 


wniosku jasoa korzyści nie przyniosło Au- 
stryj, albowiem Prusy mogłyby Związek w da- 
nym razie spowodować do zaprzeczenia niebezpie- 
czeństwa. Byłaby to rękojmia pozorna, lecz nie 
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Obwieszczenie. | KSIĘGARNIA ; EEE 
o pobieraniu opłaty akcyzowej D, E. FRIEDLEINA Fe: : pozy 


od bydła rzeźnego na rogat- e En wio | | 
kach miasta. Krakowa. PELNA (Najsłynniejsze środki toaletowe!) ' 


Nr. 38 prez. - (2127-3) K A L Ę N B A R 7. ole 
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Dnia 15 Lutego r. b, p we Wsi -Dabiu pod 
nastąpi ciągnienie Cegielnia zzsk | 


% przez rząd gwarantowanćj | wraz z Realnością Duchackie zwaną, ra- 


= 
OZ 


pożyczki premiowój. zem morgów > chełmińskich 13 > pręcików 


Ogólny kapitał 13.516,841 franków 11435 powierzehni mająca, jest z wolnćj ręki do 
sprzedania. Chęć kupna mający raczą się zgło- 


sić do właścicieła w Rynku głównym pod li- 
czbą (nową) 38 zamieszkałego. 
(2098-2-6)T. 


w srebrze. — Główne wy:rane pożyczki są: 
50 wygranych po 60 tysięcy, 8 wygranych 
po 50 tysięay, 4 po 45 tys'ęcy, 8 wygranych 
a 14 po 40 tysięcy, 13 po 35 tysięcy, 6 po 


r Bé erä 32 tysiące, 14 po 30 tysięcy, 4 po 25 ty 
ringui 30 tysięcy, 4 p? 25 ty- 
z ; r sięcy, 22 po 20 tysięcy, 8 5o 18 tysęcy, M ESSENCYA 
SPIRYTUS KORONNY 2% |: i ona myk’ crzykroć piec” Salsapazyli 
7 na it. d. a nadto inoych trzykroć pięć- z Salsaparyli - Colbert. 


na rok 
m FE Gs zz, Eros R d 
ią H C i T> p ai in, ziesiąt tysięcy wygranych mu- 

wydany przez Karola Langiego. | WAD m (Quintessence d'Eau de Cologne.) Oyen a = szą Wydażć niezawodnie w tj Farah Jeden z najdawniejszych i najskute- 
P Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, Me | Losy ważne na powyższe ciągnienie są do czniejszych środków roślinnych, krew 
rav. Zu Wiec ME PT M Zi ale także jako znakomity. środek lekarski ożywiający i wzmacniający siły żywotne. AJKG nabycia za nadesłaniem należytości w podpi- czyszczących, w chorobach sekretnych 

yA : NE |sanym domie. hurtownym i handlu effektów. syfilitycznych, zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- 


A 4 | A M 1 los kosztuje tylko 1 zł, 3 losy Żzł., 
|| ÓD NI NE RAL W (Hi ZĘ: Dre Med. BORCHARDTA s: |3 losów 3 zł. 30 c, 12 losów 6 zł -  |skim języku. 
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Wzięte w opiekę na dworach Cesarskich, Królewskich i Książęcych, 
zaszczycone przywilejami, patentami i medalami! 


Paragraf 5. obwieszczenia wysokiego e. 
k. ministerstwa skarbu z dnia 25 Paź- 
dziernika 1854 do L. 16298/F. M. wzglę- 
dem powtórnego zaprowadzenia ogólnej 
opłaty akcyzowej w mieście Krakowie, tu- 
dzież uwaga po pozycyi 15 odnośnej ta- 
ryfy akcyzowej zawierają postanowienie, 
mocą którego opłata akcyzowa od bydła 
rzeźnego pod pozycyą 10 tejże taryfy 
wzmiankowaneg, nie przy wprowadzeniu 
tegoż do miasta, lecz dopiero przy za- 
rznięciu w mieście wniesioną być winna. 

W interesie ludności miasta Krakowa, 
a mianowicie, aby ją od dotychczasowe- 


g|się również za bezwłoczne przesłanie listy 
date (3 PEET > Królestwa Polskiego u p. arsza 
sared a w tik Wyd rania! pionifizy | Sanie te aaa iia Gaa man p. ie 
ako- 


go ograniczenia sprzedaży mięsa na ozna- ina „|aptacyach przy rogu ulicy: Gołębićj| 54 
czonych miejscach uwolnić, na, mocy p cyaca p y rog y. Q010] U PR do upiększenia i poprawienia płci, wypróbowany środek na wszel- ` 0] PiJ pok 53 Aia Chelius, sodę fe „ve a a» a - ; 


kie nieczystości skórne; używane z wielką korzyścią w kąpielach wszelakiego a5 
rodzaju == w opieczętowanych oryginalnych paczkach, po 42. kr. = 


Bezpośrednie „stosunki, z właścicielami | Spe" De Bćringuiera 


poje Rad. PA Ai Roślinny srodok, do farbowania z WWW EPE ZA WW R 
a rakowski w MmOŻNOŚCI ostar- + s £ Ee 
7 wiosow. i i z Bazaru K. HENISZA w Krakowie. 


. "a , > z | 4 D f 3 
ie pirer ain a S OJ JP Litpigtefny w puzderku z szczotkami i' miseczkami, 5 złr. w.a.) R Di 
1 - í AB znany jako zupełnie odpowiadający celowi i całkiem nieszkodliwy, APE Lui: ; 2 z, 
tego w słynnym narządzie pana Fram- NE aby ufarbować trwałe tak zarost głowy i brody jakotćż i brwi” we wszelkich AL% sii Sentien sfagnaoyi bandięwój: waży stkie fabryki, z któ- 
çois z Paryża, produkuje zakład dosko- | sqm możliwych, odcieniach. b ú; zla: Diyen a a a M d aap siap 
tego rodzaju, że od dnia dzisiejszego mogę wszystkie 
przedmioty w moim Bazarze utrzymywane sprzedawać 


nałą wodę sodową, którą nietylko w miej- | gg gk : . paoa AN 
ra i 1 
Prof. D Lindes Ejio JF po cenie znacznie niższéj; %0Ę 


scu taniéj sprzedawać, lecz ją w syfo- (e 
k dlą tego zawiadamiam o tém szanowną Publiczność, że ceny 


nach po mieście a na prowincyą we s pe Roś a i f 
Vmin QB linna Pomada woskowa, $$ a aan ieia: 


| 
8 <płowinoyę" wir WU 
flaszkach rozsyłać będzie. Magistrat mia- ji nau 
K pa nadaje półysk i; elastyczność włosom, -jest wypróbowanym środkiem do utrzy- + 
l 


otwartym będzie w r. 1885 z. dniem 1 
Maja, i zaopatrzonym we wszystkie ga- NG r 
tunki Wód krajowych i zagranicznych. — j 


rozporządzenia RE e. k, minister- 
stwa skarbu z dnia 28 Grudnia 1864 do 
L. 61549 2646 powyższe postanowienie 
w ten sposób się zmienia, że począwszy 
od t Lutego 1865 r. opłata akcyzowa wraz 
z dodatkami od bydła rzeźnego (pozycy- 
ja 10 taryfy) tj. od wołów, byków, krów 
i cieląt nad rok liczących, tak samo jak 
od bydła kolnego (pozycyja 11 do 15 ta- 
ryfy) przy wprowadzeniu tegoż na rogat- 
kach miasta Krakowa pobieraną będzie. 
Celem przeprowadzenia tej zmiany u- 
stanawia się jak następuje: 
-1. Opłata akcyzowa wraz z dodatkami 
od bydła rzeźnego (pozycya 10 taryfy) 
rzy wprowadzeniu tegoż do miasta Kra- 
owa, począwszy od 1 Lutego 1865 r., 
ma być uiszczaną na jednej z rogatek, 
których według obwieszczenia z daty Kra: 
ków 25 Października 1654 do L. 5482 


sta Krakowa raczył rozporządzić przyoz- s Styeznosi , 
mania rozdziału. == W oryginalnych sztukach po 50. cent. — Mebli żelaznych — Mebli 


dobienie tój części plantacyj i zą0pa- jl 


trzenie w ławki, co również ku przyjem= | <i arewnianych-F'ortepia- 


nóv — Pianinów — Fis- 
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jest siedem, mianowicie: ności jak i ku wygodzie gości posłuży `. z ri; 
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Bydło takie gdzieindziej zarznięte być] ~., . -| did ka 5 
nie Gost, jak k3 rzezalni miejskiej za 0- wić się można: (2121-2-6) 9) D Suin de Boutemard Act „>: 3 a 
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kiej bolety nie przzniesie, opłatę akcy- PP.GRIMAULT ETG" APTEKARZY W PARYŻU (A | czerstwości całój wklęsłości: ust. wypraw jakotóż do zakupna pojedynczych przedmio- 
zową wraz poiana w rzezalni przed ; PAK oda: RAS 5 , — i tów, i nadmieniam, że: 
zarznięciem uiścić winien. rzygotowany przez PP. Grimault et >e] WE j k aj w | 4 p $ s 1 i 

2. Poniówai opłata akcyzowa w Krako- | nadwornych Aptekarzy Księcia Napoleo- | 359% Balsamiczne Mydło oliwne ZR For Opan (sztuc) orzechowy, najnowszćj „a: 
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klusz, katar i grypę. Leczy wybornie roz- 
jątrzenie płuc i nieocenione sprawią skut- 
ki w cierpieniach suchotników. Działanie 


tego syropu uśmierza i łagodzi najnieznoś- 


we do 1 Lutego 1865 r. jako dnia, z 
którym nowy sposób opodatkowania się 
zaczyna, obowiązani 84 zameldować w głó- 
wnym urzędzie Administracyi akcyzowej 
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Pianina paliszndrowe, 400 złe, — a teraz 295 , 
Stołki Toneta gięte, tuzin. . . . 50, 
Garnitury orzechowe złożone z kanapy, 


przy ulicy 8. Rocha pod Nr. 462 (pod- | niejsze kaszle i pod jego wpływem pot-| "Ahe RR na zakonserwowanie i upiększenie włosow, (po 85 cent.) 
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lędzińskiego, — w Wilnie u. p. Chrościc- 
kiego, — we Lwowie u p. Rukera, — w 
Poznaniu u p. Elsnera, — w Warszawie 
u. p. Mrozowskiego, — w Kijowie u p.j; 
Marcińczyka. (2036-3-)T 


Wieś ŻDŻARY. 
położona w obwodzie Tarnowskim trzy 
mile od kolei jest z wolnćj ręki do sprze- 


ryfy, Administracyi akcyzowej zaraz po 
zameldowaniu uiszczopą być winna. 

4. Bydło rzeźne zameldowane od osób 
rzeźnictwem się nietrudniących, Admini- 
stracyja trzymać będzie na wykazie, a 
opłata akcyzowa wraz Z dodatkami od 

_tąkięgo bydła ma być uiszczona dopiero 
przy zarznięciu i to wyłącznie w rzezal- 
ni miejskiej, co jednakże Administracyi 
akcyzowej pierwej zameldować trzeba, al- 
bo przy zameldować się także mającem 
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